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Stanisław
Za Redakcyi odpowiedzialny 
,w Bronikowski w Poznaniu.

,'niiinstracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.'

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświetnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. _ Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcyi, administracyi ï ckspedyey! winny byd

frankowane. DZIENNIKPOZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi, w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckimn 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 ęriild.en<>w, 
we Franeyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyt 
o tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., vre Włoszoch, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcy i 23 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7‘/-> sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarępii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych lyajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłano Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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POZNAŃ, 26 listopada.

Ze wszystkich stron stwierdzają, pogłoskę, że o- 
becne położenie, jakie się wyrodziło na polu parlamen­
tarnym we Franeyi, wzbudza coraz większe obawy._
Wniosek postawiony przez pana Thiersa na przed- 
wczorajszem posiedzeniu komisyi, obradującej nad zna­
nym projektem p. Kerdrela, nie znalazł w większości od­
głosu i przyczynił się do ponownej porażki p. prezy­
denta. 1 o oddaleniu się jego uchwaliła komisya, 
aby w sprawozdaniu, którego wygotowaniem zajął 
się pan Batbie, nie dotykać wcale kwestyi bytu re­
publiki, a jedynie domagać się złożenia komisyi, ma­
jącej zająć się uregulowaniem stosunku pana Thiersa 
do Zgromadzenia nar. Wszystkie inne sprawy, odno­
szące się do reform konstytucyjnych, mogą być, jak 
twierdzi sprawozdanie, z pożytkiem rozwiązane dopiero 
po zupełnćm^ uwolnieniu ziem francuzkich od obcej 
okupacyi. W niosek Kerdrela będzie odi-zuconym. Po­
wszechnie mniemają, że sprawozdanie nie będzie wol- 
nćm. od wycieczek przeciw p. Thiersowi, na "które od­
powie tenże, odwołując się do Izby a w razie potrzeby 
ustępując od steru rządu. Usposobienie większości 
najwyraźniej odbija się w jćj organach. Legitymisty- 
czna Union oskarża pana Thiersa, iż dąży do za­
machu stanu, i napomina Wersalczyków, aby się mieli 
na baczności. Français żąda, aby większość zespo­
liła się w jedno ognisko i stanęła po stronie komisyi. 
Temps mniema, że p. Thiers i większość postawili 
w komisyi swe ultimata, a ponieważ nie jest nie- 
prawdopodobnćm, iż prawe centrum odłączy się od 
prawicy celem uorganizowania z lewicą republiki, 
przeto przesilenie długo jeszcze może się przeciągnąć. 
Temps i inne dzienniki twierdzą, że przed wtorkiem
trudno powiedzieć coś stanowczego, we wtorek bowiem 
dopiero (t. j. dziś) złoży p. Batbie sprawozdanie na stół 
Zgromadzenia narodowego.

W Węgrzech obok gwałtownego sporu między 
lewicą a hr. Lonyayem wywiązał się inny spór, który 
nie małe zrobił wrażenie w kołach najwyższych i spo­
woduje niezawodnie arcyksięcia Józefa do ustąpienia z po­
sady najwyższego komendanta armii honwedów. Oficy- 
alna nota zamieszczona w dzienniku urzędowym, de- 
nuncyująea adjutantów arcyksięcia, jakoby ci zdradzali 
tajemnice urzędowe i zaczepiali przez usłużne sobie 
dzienniki opozycyjne ministerstwo obrony krajowej, 
stała się powodem wzmiankowanego sporu. Wpra­
wdzie dziennik urzędowy odwołał rzeczoną notę, złego 
jednakże tćm nie naprawił, przedwczoraj bowiem 
arcyksiążę Jozef miał się udać do Wiednia, aby w rę­
ce cesarza złożyć dowództwo honwedów. Okoliczność 
ta nie przyczyni się wiele do utrwalenia posady lir. 
Lonyaya!

Z Londynu donoszą o odbytym tam świeżo mi­
tingu konstablów, na którym powzięto rezolucyą, do- 
magaj%c9: się uwolnienia aresztowanych policystów. 
—Sprawa przeto konstablów londyńskich jeszcze nie- 
ubitą — jak to się na pozór zdawało. — W ka­
żdym razie nie mały to kłopot dla rządu, który wie, 
jakie skutki mógłby sprowadzić ogólny strejk policyi 
stolecznćj.

Gabinety: londyński, petersburgski i berliński,

PAMIĘTNIK

Towarzystwa Nauk ścisłych
w Paryż u.

Napisał

Br. Karol li&ell.

W końcu kwietnia 1870 roku zawiązało się na no­
wo w Paryżu Towarzystwo Nauk Ścisłych, którego pre­
zesem jest Jan hr. Działyński, a stałym sekreta­
rzem W. Folkierski. Wedle ustaw przyjętych na po­
jedzeniu ogólnem z d. 30 kwietnia 1870 r., Towarzy­
stwo ma na celu zebranie i spożytkowanie dla 
«raju sił naukowych po za jego granicami 
znajdujących się, zawiązując zarazem stosunki z 
Mami naukowemi w kraju lub za granicą. W zakres 
“»dań swych naukowych policzą 1) nauki matematy- * 1 
czne, 2) nauki przyrodnicze, 3) nauki zastosowane, o- 
Parte na poprzednich, a mianowicie nauki inżynierskie. 
p.a członków czynnych, dowolnych i korespondentów.

’erwsi są obowiązkowymi pracownikami Towarzystwa, 
rj>dzy podzielają cele jego, a w pracach dowolny u- 
?Ia\ biorą. Towarzystwo mianuje prócz tego donato- 

, W i członków założycieli z pośród osób wspierających 
nnduszami dostatecznemi lub darami cele Towarzystwa. 
a nakonicc członków honorowych i wystawia dla nich 

j Puwieńczony nazwiskami znakomitych naszych 
°daków w zawodzie nauk ścisłych, i podpieczętowany 

£opiersiem Kopernika, będącein pieczęcią urzędową. 
Medzenia ogólne wszystkich członków odbywają się 

miesiąc w terminach stałych; posiedzenia członków 
ynnych zwołuje sekretarz za porozumieniem się z pre- 
sern, najmniej raz na miesiąc. I na jednych i na dru- 

t^C' Posiedzeniach odczytują się rozprawy naukowe i 
fz°rzy nad niemi dyskusya. Wszakże administracyjne 

rozstrzyga jedynie posiedzenie ogólne; zaś w na- 
owych sprawach stanowi posiedzenie członków czyn­

ią '• ~ za-j^ Towarzystwa należy wydawnictwo 
tętników tudzież dzieł i Dublikacvi nankowvcb. nn-

miały zażądać od W. Porty wyjaśnień co do wyprawy 
abisynskiej wicekróla Egiptu. Gabinet carogrodzki od­
powiedział wymijająco, trzy atoli wzmiankowane mo­
carstwa nie zadowoliły się tern, lecz poczyniły podobno 
bezpośrednio stosowne kroki u samego wicekróla. Wiado­
mość ta podana przez dzienniki wiedeńskie, potrzebuje 
w każdym razie potwierdzenia.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył kamerjunkrowi hr. Seckendorff nadać 

godność szainbelańską.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z miasta, 24 listopada. 
(Polskie przygotowawcze klasy do Szkoły realnej.)

Były a zmarły przed kilkoma miesiącami Bren­
necke, dyrektor Szkoły realnćj założył odpowiadając 
powszechnemu życzeniu, trzy klasy przygotowawcze przy 
Szkole realnej, t. j. septymę, oktawę i nonę. Uwzglę- 
dniajac potrzeby dzieci polskich, urządził p. JBren- 
2®c.ke równoległe dwa oddziały tj. polski i niemiecki, 
lak^ stan rzeczy pozostawał aż do św. Michała r. b., 
z dniem 1 października przyjął magistrat ten zakład 
przygotowawczy na etat miejski. Oto mniejsza, ale o 
co innego nam chodzi. Nie wiemy z jakich pobudek, 
tyle jednak pewna, że nie z pedagogicznych, rozpo­
rządził magistrat dziećmi naszemi z widoczną krzywdą 
naszą, bo de facto zniósł oddziały polskie, połączył 
dzieci nasze z dziećmi niemieckiemi, każąc dzieciom 
naszym siedzieć na lekcyach z wykładem niemieckim, 
bo, że się tam niczego nauczyć nie mogą, rzecz jasna. 
Aby jakoś nie. zupełnie nadać kształceniu dzieci pol­
skich charakter niemieckiego wykładu, pozwala wła­
dza miejska, aby polscy uczniowie tych wszy­
stkich klas schodzili się na dwanaście lekcvi 
tygodniowo do osobnej klasy. — Po co? Oto tam u- 
czy. ich nauczyciel, ordynaryusz seksty, polskiego, re- 
ligii i jeśli czas pozwoli, rachunków. Aby te kilka 
(dwanaście) lekcyi tygodniowo wystarczały na te trzy 
tak ważne przedmioty naukowe, stanowczo przeczymy.
Z dziećmi, zwłaszcza na tym stopniu, należy grunto- i 
wniej traktować te przedmioty.

Jakież to są dzieci w tych klasach ? Oto drobne, 
nierozwinięte ani fizycznie, ani umysłowo, liczące lat 

J.j i tymto dziatkom polskim każę władza szkolna 
siedzieć 16 lekcyi tygodniowo w ciasnocie, bo nawet nie 
mają gdzie siedzieć, bo i tutaj radzono nad tein, jakby 
najoszczędnićj urządzić te klasy. Objaśnijmy ten punkt. 
Trzy, jakeśmy wyżej powiedzieli, są w zakładzie tyin 
oddziały, ale właściwie tylko dwie klasy t. j. septyma 
w jednej klasie, a oktawa i nona w drugićj klasie. W 
tych dwóch klasach siedzą dzieci polskie razem z nie­
mieckiemi 16 godzin tygodniowo, a na 12>godzin zbie­
rają się wszyscy Polacy z tych trzech oddziałów do oso­
bnego lokalu. Jeśli władza szkolna uznała, i słusznie, za

leży urządzenie odczytów, czytelni i biblioteki, zawią­
zanie stosunków na zewnątrz i udzielana uczącym się 
pomoc naukowa i materyalna. — Dochody Towarzy­
stwa składają się: z funduszów przeznaczonych przez 
donatorow i członków założycieli, z dobrowolnych ofiar, 
z wpisu przystępujących członków, ze składek miesię­
cznych wnoszonych przez członków. — Biuro składa 
się prócz prezesa i sekretarza stałego, jeszcze z wice­
prezesa, sekretarza pomocniczego, z bibliotekarza i pod­
skarbiego. Redaktorem Pamiętników jest sekretarz sta­
ły- CL pracach, jakie mają być w nich umieszczone, po 
poprzednióm przeczytaniu ich na posiedzeniu ogólnem, 
stanowi komisya wybrana ad hoc z członków czyn­
nych.

Tym sposobem, nakładem Biblioteki Kórnickiej, 
ukazały się dwa tomy Pamiętników Towarzystwa Nauk 
Ścisłych w Paryżu z roku 1871 i 1872, w drukarni 
Rouge treres. et Comp., posiadającej zecerów polskich. 
1 rocz krótkich odezw od Redakcyi, znajdujemy tam 
wydrukowane ustawy Towarzystwa oraz program pra­
cy konkursowej: „Ocenienie prac matematycznych 
Iloene Wrońskiego z nagrodą w sumie tysiąca fran­
ków. Termin konkursu upływa z dniem 12 lutego 1873 
roku. Artykuły Pamiętników, których w pierwszym to­
mie jest dziewięć, w drugim siedm, należą przewa­
żnie do działów matematyki wyższej. Odznaczają się 
rozprawy Wł. Gosiewskiego: O sprężystości "ciał 
stałych jednorodnych; o funkcyach jednorodnych i je- 
dnogatunkowych; o liczbie rożnych wartości, jakie 
funkeya może przybierać w skutku przestawień zmien­
nych do niej wchodzących; — Władysław Trza­
ski o własnościach funkcyi jednćj zmiennej, urojonej 
funkcji wielowymiarowych; o zastosowaniu wyznacz­
ników funkcyjnych; o nakreśleniu do trzech kół, leżą­
cych na powierzchni kuli, czwartego kola stycznego, 
leżącego na tejże powierzchni; — Wawrzyńca Żmur- 
ko, profesora matematyki przy akademii technicznćj 
we Lwowie, członka honorowego T. N. Ś. o Wyzna­
czniku funkcyjnym wedle twierdzenia Hessego; Przy­
czynek do teoryi największosci i najmniejszości funk­
cyi wielu zmiennych. — Adolf Sągajło dał rozbiór 
krytyczny dzieł G. H. Niewęgłowskiego (Arytmetyka 
i Geometrya); oraz krytykę Rachunku różniczkowego 
przez W. Folkierskiego. Krytykę Trygonometryi Nie­
węgłowskiego podał Wł. Gosiewski. — J. N. Franke 
napisał o Względnościach wykreślnych, zachodzących 
między rzutami systemów geometrycznych.
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konieczne urządzić stosownie do rozwinięcia umysłowego 
dzieci niemieckich trzy oddziały i poruczyła je dwom 
nauczycielom niemieckim, to czemuż nie kierowała się 
temiż pobudkami także względem dzieci naszych?

Czyż my nie opłacamy tyle szkolnego co niemieccy 
i żydowscy ojcowie? Należy i na to mieć wzgląd wła­
dzy szkolnej, że w 16 godzinach tygodniow’0 ma ordy­
naryusz oktawy aż cztery rodzaje dzieci, bo dwa od­
działy niemieckie i dwa polskie.

Ze pod takiemi warunkami klasa ta bardzo mało 
korzystać może, rzecz jasna; bo, jak wiemy, nauczyciel 
Niemiec, nie rozumie ani słowa po polsku, a dzieci nie 
rozumieją po niemiecku. Za pomocą mimiki nie go­
dzi się rozmawiać z dziećmi obdarzonemi organami mo­
wy i słuchu.

Ordynaryusz seksty, biorący nasze dzieci polskie 
na 12 godzin tygodniowo w naukę, bardzo mało może 
zrobić dla swych uczniów, chociażby już z tego wa­
żnego względu, że obarczony pracą, ucząc przez cały 
tydzień bez przerwy, musi uczuć ciężar tćj mozolnej 
pracy umysłowej.

Równe ciężary upominają się o równe prawa, dla 
tego żądamy, aby szanowna władza szkolna dzieciom 
naszym zrobiła naukę przystępną tak samo jak to u- 
czyniła dla dzieci niemieckich i żydowskich, t. j. żąda- 

; my, aby dzieci nasze uczyły się w ojczystym ich języku 
wykładowym, aby dzieci nasze uczyły się przez cały 
czas a nie siedziały napróźno 16 godzin w lokalach 

, szkolnych. . Na mocy równych ciężarów żądamy dalej 
j aby dla dzieci naszych zostawiono urządzony przez p.

Brennecke system dwuoddziałowy polski i niemiecki.
: Niech nam przy tej sposobności będzie wolno odezwać 

się do zarządu szkoły, aby zakład ten przygotowaw­
czy urządził w dolnych piętrach budynku, a nie na 
trzecim piętrze, dokąd dziś drobne te dzieci chodzić 
muszą. Ghcielibyśmy zrazu zwrócić uwagę magistra­
tu na tę niedogodność, dziś, po ostatnim smutnym przy­
padku tćm śmielej z tćm się odzywamy, lękając się, 
aby znowu nie spadło które z dzieci z tak znacznej
wysokości.

Lwów, 24 listopada. 
(Jedenaste posiedzenie sejmowe.)

(T) Pisałem już, 2e projekt adresu do tronu wró­
ciło komisyi koło poselskie z poleceniem zmiany sty- 
lizacyi i wyraźniejszego powołania się na re­
zolucyą sejmową z r. 1868. Owóż komisya zastó- 
sowawszy się do żądań i wskazówek koła, opracowała 
ponownie adres, przedłożyła go kołu, a dziś ten nowy 
projekt rozdano posłom. Jakkolwiek treść dzisiejszego 
projektu nie rożni się od projektu, który już Dzien­
nikowi poznańskiemu przesłałem, to jednak z u- 
wagi, ze adres w tćm brzmieniu jak obecnie z komisyi 
adresowej wyszedł, będzie przedmiotem obrad w pełnćj 
Izbie, przeto przesyłam i ten nowy projekt adresu. O- 
piewa on jak następuje:

Najjaśniejszy Panie! Najmilościwszy Cesarzu i Królu!
Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­

stwem Krakowskiem składa u stóp Tronu Waszej Cesarskiej i 
Królewskiej. Apostolskiej Mości wyraz uszanowania i wierności 
a ufny w twoją Najmilościwszy Panie! tylekroć okazaną dla 
kraju Monarszą łaskawość, oczekuje od Ciebie opieki i pomocy.

1 rzed czterema laty wypowiedział Sejm w uchwalonym

mie II wyborna i obszerna rozprawa „O astronomii w
1 olsce“ przez Feliksa Ku charze w sk i ego, napi­
sana za wskazówkami prof. Baranowskiego, byłego ob­
serwatora astronomicznego szkoły głównej w Warsza­
wie i artykuł nie długi o Nitroglycerynie i Dynamicie 
przeż Żalińskiego.

Nie mamy na myśli wchodzić bliżej w treść nau­
kowych rozpraw, zamieszczonych w obudwóch zeszy­
tach Pamiętnika. Rozbiór taki należy do pism ści­
śle umiejętnych w odpowiednich wydziałach na jakich 
nam na nieszczęście zbywa. — Badania historyczne, 
lingwistyczne, etnograficzne, filozoficzne prędzej je­
szcze znajdują umieszczenie w pismach, — bo nie 
ma^ podobno odpowiednićj liczby uczonych z powo­
łania czytelników, którzy takie pismo naukowe utrzy­
mać by potrafili. Jeżeli rzecz o Pamiętniku Pa­
ry z k i m umieszczamy w odcinku Dziennika Po­
znańskiego, to aby dać wiadomość i rozgłos o przed­
sięwzięciu ze wszech miar ważnem, z czem żadne z 
pism naszych dotąd się nie odezwało.

Pod danemi okolicznościami jest wydawnictwo te­
go rodzaju ze znacznemi ofiarami połączone i należy 
się wdzięczność szanownemu właścicielowi biblioteki 
Kórnickiej, że funduszami swemi nakład kosztowny Pa­
miętnika zapewnił.

Liczba takich, coby go z korzyścią i z interesem 
czytać mogli, jest i będzie bardzo mało, i ani myśleć 
o tem, aby się znaczne wykłady na druk, papier i ho­
noraria autorów (50 do 80 fr. arkusza), choćby w ma­
łej części wróciły. Nastręcza się więc mimowolnie py­
tanie, ażali całe to przedsięwzięcie, z poświęceniem 
czasu i.kosztów połączone, jest potrzebnem i w ogóle 
na czasie?

Rozwiązanie tej kwestyi, podobnem jest do zaga­
dnienia wielekroć stawianego, ażali ciała uczone, jakie- 
ini są akademie umiejętności i stowarzyszenia nauko­
we, oraz wydawane przez nie Roczniki, treścią swo­
ją tylko osobom farbowym i z powołania uczonym 
przystępne, na co się przydadzą. — Umiejętność jest 
to postęp i rozwój ducha ludzkiego do coraz wyższej 
doskonałości. Jćj celem jest uszlachetnienie, uzacnie- 
nie i podwyższenie rodu człowieczego, zbliżenie go co­
raz większe do Ducha przedwiecznego i nieskończone­
go, na którego obraz i podobieństwo stworzonym zo­
stał.

Gdy umiejętność wziera i zacieka się wszędzie, — 
gdzie chodzi o odkrycie nieznanćj nam przyczyny te-

dnia 24 września 1868 wniosku, co uważa za podstawę i waru­
nek rozwoju i pomyślności kraju, i powtarzał to dotąd za ka- 
żdein zebraniem się, oczekując napróźno ziszczenia swych ży­czeń. . j j

Słowa Twoje Najjaśniejszy Panie! wypowiedziane przy 
otwarciu Rady Państwa w mowie tronowój dnia 28 grudnia ro­
ku zeszłeg®, ożywiły w nas nadzieję, że życzenia nasze speł­
nione nareszcie zostaną. Wasza Cesarska i Królewska Apostol­
ska Mość raczyłeś bowiem wymienić tę sprawę pomiędzy pier- 
wszorzędnemi potrzebami Państwa, a warunki, jakie, Najjaśniej­
szy Panie! wskazałeś: jedność i potęga Monarchii, mają w nas 
zawsze gotowych i głęboko przekonanych obrońców.

Z tóm większśm ubolewaniem widzimy, że pomimo nie­
przerwanych starań naszych, sprawa tak ważna dla kraju nasze­
go jak i dla całego Państwa, napotyka na uprzedzenia i trudno-
sz
ci, które stanąć mogą na przeszkodzie wspaniałomyślnym Wa- 
izej Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mości zamiarom i za-

spokojeniu potrzeb naszych.
Tymczasem coraz większemi stają się szkody, jakich kraj 

nasz doznaje z powodu, że ciasne granice samorządu jego nie 
dozwalają wprowadzenia ustaw i urządzeń, stosunkom, obycza­
jom i potrzebom tego kraju odpowiednich, a ciągła tymczaso­
wość, sprzeczność w tłumaczeniu ustaw niejasnych, i spory o 
kompetencyą tamują działania prawodawcze i czynności władz 
administracyjnych.

Zapowiadane wnioski o bezpośrednich do Rady Państwa 
wyborach wywołały w kraju naszym różnorodne domysły i oba­
wy. Sejm nasz ma prawo wybierania posłów do Rady Państwa, 
przez Ciebie Najjaśniejszy Panie! statutem krajowym poręczone. 
Naruszyć to prawo łub odjąć je Sejmowi, bez jego zezwolenia, 
byłoby to zachwiać wiarę w prawa konstytucyjne i podkopać 
podstawy opartego na tych prawach porządku.

Przekonani głęboko o Twojśj sprawiedliwości i łasce Mo­
narszej, poruczamy Tobie Najmilościwszy Panie! prawa i życze­
nia nasze i prosimy Boga, aby Waszą Cesarską i Królewska 
Apostolską Mość strzegł i ochraniał.

W poniedziałek rozpoczynaj‘ą się rozprawy adre­
sowe. Sprawozdawcą jest p. Kornel Krzeczuno wicz.

Przechodzę do dzisiejszego posiedzenia.
Po zatwierdzeniu protokółu z posiedzenia poprze­

dniego, odczytał sekretarz spis dalszych mnogich pety- 
cyi do sejmu nadeszłych. Są między niemi petycye w 
sprawie reorganizacyi szkół, zapomóg, dróg, policyi po- 
lowej, dalćj w sprawach osobistych, matki zamordowa­
nego p. Szczęsno wieża o zaopatrzenie dla pozosta­
łych po nim sierot, członków Rady szkolnej krajowej 
o podwyższenie płacy rocznśj z 1200 na 1800 zlr. i t. 
p. Petycye poprzekazywano różnym komisyom.

Następują z porządku dziennego dalsze rozprawy 
o ustawie o.nadzorach szkolnych, które tćż dziś 
ukończono i całą ustawę uchwaloną zaraz w 
trzecićm czytaniu przyjęto.

Mamy, więc jedną przecież ważną ustawę, która, 
z pewnością sankcyą cesarską otrzyma, sejm nasz 
bowiem trzymał się ściśle ram ustawą państwowrą za­
kreślonych i uwzględniał wszystkie w tćj mierze "czy­
nione wnioski i uwagi hr. Gołuchowskiego.

Dodatkowo przyjęto także wniosek La w ro w s kie­
go, uchwalając rezolucyą: by w okręgach z ludnością 
mięszaną mianowano tylko takich inspektorów, którzy 
obadwa posiadają języki.

Z kolei zdawała sprawę komisya petycyjna i na 
jćj wniosek uchwalono dać p. Koestlichowi wła­
ścicielowi zakładu wojskowego we Lwowie subwencyi 
po 1000 guldenów rocznie przez 2 lata pod warun­
kiem, że. przyjmować będzie także pewną ilość uczniów 
bezpłatnie. Kilka innych petycyj odesłano namiestnic­
twu do przychylnego załatwienia.

W końcu referował Skwarczyński imieniem 
wydziału krajowego kilkanaście ustaw przyzwalających

nie praw utajonych tak w dziedzinie materyi jak du­
cha, — pojmujemy łatwo, jak mnogiemi muszą być 
odnogi umiejętności i mnożącemi się jeszcze ciągle, tak 
że już dziś siła i żywot jednego człowieka nie wystar­
cza, aby je wszystkie potrafił, objąć i zbadać, a mnićj 
mniej jeszcze, aby we wielu jej odnogach, krok na­
przód postawić potrafił. Trzeba ku temu koniecznie 
ludzi speyalnych, którzy jednę lub kilka z nią powino­
watych odnog umiejętnych zbadali, cokolwiek w niej 
dotąd wyświecone wiedzą swoją objęli, a poznawszy 
dotychczasowe niedostatki, wedle zdolności nowe jćj 
strony odsłonili. J J

Otóż na tych specyalnościach, podsycanych ogól­
nym poglądem na resztę umiejętności, zostających z°so- 
bą w nierozerwanym stosunku, polega postęp szczegó­
łowych nauk tak czystych jak zastosowanych. Ogro­
mne odkrycia nie tylko tu na ziemi na drodze prze­
mysłu, fabryk, machin różnego rodzaju, ale i w astro­
nomii wśród nieprzeliczonych innnych słońc i światów, 
nie byłyby możliwemi, gdyby ich nie był poprzedził 
rozwój specyalnych nauk w matematyce, chemii i fi­
zyce. Dla niematematyka, niechemika, niefizyka są te 
specyalnosci terra incognita; nie mają dla niego 
żadnego interesu, a przecież są wśród postępu cywili- 
zacyi jej podstawą i koniecznością.

Cywilizacya odbywa się przez narody, stojące na 
wyżynach oświaty. Dawnićj przodowały jćj Azya i 
Fgipt, później Grecya i ogrom Rzymskiego państwa; 
w wiekach średnich porzymskie narody, dalćj poger- 
mańskie, a między Słowianami Czechy i Polska stały--------------- ---------, 1 JL uienu OLttr

n i wyżynie cywilizacyi; dziś przodują jćj Niemcy, Wło" 
chy, Francya, Anglia i Ameryka "północna. O tyh
nnrńil n i In -nr 1 . k ~ 1 __r _ inaród znaczy, o ile w oświacie postąpił; bo oświat: 
to zarazem wolność i swoboda, "jeżeli zatem Pol 
ska po utracie bytu politycznego, a sto lat już po tć 
katastrofie dobiega, żyje w nadziei odrodzenia się swe 
go politycznego, nie powinna pomijać oświaty i nauki 
Czasy barbarzyństwa, w których siła, przemoc domi 
nowała, mijają i miną kiedyś niepowrotnie, a pocho 
dnia cywilizacyi, którą naród przed sobą niesie i łun: 
jej. szeroko i daleko świat społeczny i polityczny roz 
świeca, będzie jedyną jego zasługą, jedyną możliwo 
ścią, by mógł stanąć w rzędzie ludów wolnych i nie 
podległych. (Dokończenie nastąpi.)
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różnym gminom pobór dodatków do podatków.

O godzinie wpół do drugiej zamknął marszałek 
posiedzenie, zapowiadając przyszłe na poniedziałek. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie wyborów i roz­
prawy nad projektem adresu. Jak słychać ma­
ją być ze strony pp. Ławrowskiego i ks. Czarto­
ryskiego czynione poprawki w duchu federalisty- 
cznym. Jak się party a swiętojurska zachowa, czy u- 
sunie się zupełnie z sali podczas rozpraw nad adresem 
jak cbce jedna jej część, czy też jak cbce inna część 
tej frakcyi, stawiać będzie przy każdym ustępie po­
prawki w duchu antirezolucyjnym, jeszcze nie wiado­
mo. Dziś wieczór ma kółko świętojurskie naradę nad 
tą kwestyą.

W składzie wydziału krajowego zajdą zmiany. 
Pp. Haller i Gross występują. Pierwszy zaraz, a 
p. Gross wkrótce, staje on bowiem na'czele nowego 
zakładu finansowego, który tu pod nazwą Towarzy­
stwa oszczędności, tworzącego się na podstawie 
akcyj. po nowym ręku ma powstać. P. Wesołow­
ski złożył już mandat zastępcy członka wydziału, tak 
samo i dr. Pfeiffer. Kto wybranym zostanie, jeszcze 
nie wiadomo, prawdopodobnie jednak wejdzie jako czło­
nek wydziału p. Gniewosz.
, Poseł Szujski z powodu słabości opuścił Lwów. 

Dr. Weigel wcale jeszcze nie przybył.

NIEMCY.
* ISerli 11, 25 listopada. Organ księcia Bismarcka 

Nordd. Al lg. Z tg. pisze dzisiaj między innemi co
następuje: „Rezultat drugiego czytania ordynacyi po­
wiatowej wykazał dowodnie, że jutro rozpoczynające się 
trzecie i ostatnie czytanie doprowadzi projekt rządowy 
do tego celu, jaki minister spraw wewnętrznych osią­
gnąć zamierzał, polecając Izbie projekt temi słowy: 
„Nie tylko żywię nadzieję, ale mam nadto silne prze­
konanie, że Izba deputowanych zrozumie położenie rze­
czy i ręka w rękę z rządem utoruje drogę prawu ta­
kiej doniosłości.“ Wszystkie zabiegi zmierzające do nie­
dopuszczenia, albo przynajmniej do zamącenia tego u- 
pragnionego i tak pełnego znaczenia porozumienia nie 
udały się, a przeważna większość dowiodła, że rozumie 
położenie rzeczy i nie myśli utrudniać osiągnięcia wa­
żnego tego celu. Prócz poprawki Gottberga tworzyli 
drugą koalicyą przy głosowaniu nad wnioskiem Szu­
rną na, Polacy, ultramontanie i członkowie stronnictwa 
postępowego. W obec pozytywnego oświadczenia p. mi­
nistra podczas drugiego czytania ordynacyi powiatowej 
w marcu b. r., że skreślenie tego paragrafu przy na 
nowo obudzonej agitacyi z polskićj strony a 
prowadzonćj przez jezuickie duchowieństwo, 
może wyjść tylko na niekorzyść dla niemieckiej narodowo- 
ściowćj prowincyi i w skutek tego prawo w tej formie 
nie mogło być tam zaprowadzone — wszelkie teorety­
czne wątpliwości, że przez to narusza się kardynalną 
zasadę równego prawa dla wszystkich, co p. Mallinck- 
rodt przy7 pierwszem czytaniu projektu z takiem pod­
niósł oburzeniem, ustąpić muszą. Tćm też więcej po- 
cieszającćm jest stanowisko większości, która przy wszyst­
kich tych punktach, jako też w’ ogóle okazała prakty­
czny zmysł i rozum polityczny.“

Tyle ministeryalny organ o ordynacyi powiatowej 
i stanowisku rządu do Wielkiego Księstwa Poznańskie­
go, które uważa za siedlisko jezuickiej propagandy, 
nieprzyjaznej i niebezpiecznej dla siebie. Zbijać fał­
szywe i śmieszne wywody ministeryalnego organu nie 
jest zadaniem naszego politycznego referatu, zaznaczyć 
możemy je tylko i dodać przytein, że tak tu, jak i 
wszędzie coraz więcćj wychodzi na jaw stałe postano­
wienie rządu dojścia co najrychlej do utworzenia reli- 
gii państwa i ukrócenia o ile się da władzy i znacze­
nia katolickiego duchowieństwa, a nawet uczynienia go 
zupełnie zależnem od rządu i jego czynników. Prawo 
o nadzorze szkoły było pierwszym do tego celu kro­
kiem, dalej przytoczony przed paru dniami projekt do 
prawa o karach kościelnych, dzisiaj przynosi nam Kr. 
Zeit. wiadomość, którą czerpie z Magd. Zeitung, 
że minister oświecenia przygotował projekt do prawa, 
na mocy którego wszyscy duchowni zdawać będą mu- 
sieli państwowy egzamen i prócz tego będzie miało 
państwo zastrzeżone sobie w każdym przypadku za­
twierdzenie duchownego na jego posadzie lub urzędzie. 
Że projekt ten, jeżeli jest rzeczywiście prawdziwym, 
doprowadzić musi do zupełnej zależności sług kościel­
nych od cywilnej władzy, zbyteczna byłoby dowodzić. 
Tak jak car w Rosyi ostatnią jest instancyą nie tylko 
w sprawach cywilnych, ale i wiary, tak samo cesarz 
niemiecki musi być pod temi warunkami z czasem ró­
wnież jedyną i ostatnią instancyą nie tylko w kościele 
własnym protestanckim, ale i rzymsko-katolickim. — 
W ten sposób pomimo nawoływań pp. Laskerów i ca­
łego stronnictwa liberałów niemieckich, nie oni rządzą 
państwem, ale książę Bismarck, pomimo ordynacyi po­
wiatowej i wszystkich pozorowo wolnomyślnych i kon­
stytucyjnych reform, Niemcy, a zwłaszcza Prusy zbli­
żają się pospiesznym krokiem do cezaryzmu.

O mianowaniu nowych członków do Izby panów 
nic pewnego dotąd nie wiadomo, lada dzień ma to na­
stąpić. Być może, że na radzie ministrów zebranej 
dziś w południe o 1 godzinie pod przewodnictwem mi­
nistra Roona zapadły już pod tym względem ostateczne 
uchwały.

Wedle Spener. Zeit. przyjmował cesarz Wil­
helm w tych dniach dr. Falka na osobnej audyencyi i 
kazał sobie referować o projekcie do prawa o ślubach 
cywilnych. Projekt rzeczony przeszedł już komisye 
ministerstwa oświecenia i sprawiedliwości i obecnie 
przedłożonym będzie ostatecznie całemu ministerstwu.

Jak z Górnego Szłąska piszą do Schl. Zeitung 
skazał sąd w Bytomiu w procesie przeciwko katolic­
kiemu kasynu w Królewskiej Hucie, zamkniętemu 
przed 7 miesiącami, redaktora Karola Miarkę i ks/ 
Łukaszczyka na mocy § 2 prawa o stowarzyszeniach, 
każdego na karę 20 tal., a czterech członków dyrekcyi 
kasyna każdego na karę 10 talarów. Zamknięcie ka­
syna nie dało się umotywować i otwarto je na nowo.

Równocześnie piszą Katolikowi z Niemodlina:
Przed tutejszą powiatową kryminalną deputacyą 

w dniu 3 b. m. stawiło się 44 katolików z powiatów 
Niemodlińskiego i Grotkowskiego, pomiędzy którymi 
hrabia Fryderyk Praschma z Zamku Niemodlin, czło­
nek Izby posłów, hrabia Aleksander Sierstorpff z 
Endersdorf członek Izby panów i hrabia Franciszek 
Ulrich" Schaffgotsch z Koppitz, jako oskarżeni. Pro­
kuratorem był p. Wachler z Opola, obrońcą zaś p. 
adwokat Petiscus z Wrocławia. Wszyscy oskarżeni 
są przełożonymi nad kółkami i towarzystwami katoli- 
ckiemi i zostali na mocy § 8 rozporządzenia z 11 mar­
ca 1850 r., względem nadużycia praw tyczących się 
zgromadzeń, zaskarżeni. Sprawa ta zrobiła wielki roz-

liczby oskarżonych, aii ycm

między nimi znakomitych osób. Sąd uwolnił 43 od 
winy i kary.

Sąd przyjął, że zgromadzenia ludowe w Niemo­
dlinie, Grotkowie, Szurgoście i okolicy mają charakter 
polityczny: zaprzeczył temu obrońca, oświadczając, że 
zgromadzenia te podług ich statutów li tylko charakter 
towarzyski mają, a chociaż członkowie przy ich ze­
braniu, czasami i o polityce pomiędzy sobą rozmawia­
ją; również, że towarzystwa takie tylko członków swo­
jej religii przyjmują i gazety polityczne trzymają, nie 
mogą być za zgromadzenia polityczne uważane. Je­
den tylko z oskarżonych p. Aleksander Shalscha z 
Frohnau, przełożony kółka ludowego w Szurgoście i 
członek Opolskiego kasyna, został na zapłacenie 5 ta­
larów skazanym. Pewnćm jest, że tenże założy ape- 
lacyą.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeil, 23 listopada. Mimo obradujących 

z tćj strony Lita wy sejmów krajowych, ogólna uwaga 
skierowana ciągle na Peszt, a przedewszystkiem na 
parlament węgierski, który ostatniemi scenami, wywo- 
łanemi z jednej strony przez deputowanego Csernato- 
nyego, z drugiej przez prezesa gabinetu Lonyaya, zyskał 
sobie nie tylko w prasie austro-węgierskiej, lecz i za­
granicznej szeroki rozgłos. Dalszy ciąg tej parlamen- 
tarnćj tragikomedyi miał się odegrać d. 22 b. m. — 
nie dziw przeto, że cały Peszt śpieszył dnia tego do 
gmachu obrad, aby uczestniczyć w zapowiedzianych na 
ten raz debatach. Galerye nabite publicznością; w lo­
żach dyplomaci i reprezentanci mocarstw zagranicznych. 
Jeden z pierwszych do sali obrad przybył Csernatonyi, 
wkrótce po nim wszedł hr. Lonyay. — Nikt nie po­
śpieszył na jego powitanie, deakiści nawet udali, jakby 
nie widzieli wchodzącej do sali wielkości, której gwia­
zda nie długo zapewne przyświecać im będzie; resztę 
ministrów spotkało równie zimne, nie wiele obiecujące 
przyjęcie. Smutne to widoki dla wotum zaufania, o jakie 
zamyśla gabinet zaapelować do większości parlamen­
tarnej !

Marszałek przystępuje do dziennego porządku. — 
Władysław Korizmics odczytuje znany swój wnio­
sek domagający dla uniknięcia w przyszłości skanda­
lów kompromitujących Węgry przed obliczem całej Eu­
ropy, zmiany dotychczasowego porządku dziennego.

Następnie wśród ogólnej ciszy zabiera głos Kolo- 
man Ghiczy, aby Izbę uczynić na to uważną, że we­
dług obowiązującego obecnie porządku dziennego na­
zajutrz dopiero będzie można orzec, czy wniosek po­
wyższy ma być dopuszczonym pod obrady Izby. Mar­
szałek Bitto zapytuje się w tej mierze Izby, jak chce 
sobie postąpić. Izba odracza tę sprawę do jutra.

Do głosu zgłasza się następnie E. Simonyi, jeden 
z przywódzców lewice, aby postawić analogiczny z Ko- 
rizmiesem wniosek. Opiewa on: „Zważywszy, że tak w 
miejscowej jak i zngrnnicznćj prasie liczne podnoszą się 
głosy oskarżenia przeciw rządowi i krajowi; zważywszy, 
że oskarżenia tego rodzaju ściągają się do lekkomyśl­
nej administracyi majątkiem publicznym, przynoszącej 
państwu znaczne szkody, wzywa się Izbę, aby zechcia- 
ła złożyć komisyą, któraby zbadała wszelkie dotąd za­
warte układy, kontrakta,, umowy i t. d.“

Następnie zabierają głos z kolei Steiger, Mada- 
rasz, Nemeth i Simonyi, a wszyscy w sprawie powyż­
szego wniosku, uderzając silnie na rząd. Prawica i 
lewica poczynają się burzyć, z jednćj i drugiej strony 
padają jakby rakiety, pojedyńcze, urywane wyrazy, za­
powiadające dramatyczne sceny. Znakomitszym jednak­
że przewódcom prawicy udało się uspokoić wzburzone 
stronnictwa i spowodować je do wstrzymania się od 
wszelkich silniejszych wystąpień.

W końcu podaje marszałek pod głosowanie wnie­
sione rezolucye. Izba zgodziła się na to, aby na na- 
stępnem posiedzeniu t. j. 23 b. m. wziąść wraz z wnio­
skiem Korizmicsa także pod obrady wniosek Simonyiego.

Tego samego dnia obradował klub Deakistów 
i klub lewicy. W pierwszym klubie dano bardzo wy- 
raźniedo poznania hr. Lonyaowi, że ostatnie zajścia u- 
czyniły go niemożebnym, i że ustąpienie jego jest tyl­
ko kwestyą czasu. W klubie lewicy zaś otrzymał 
Csernatonyi, który zamierzał ustąpić z klubu, zdać 
redakcyą Ellenóra w inne ręce i złożyć mandat de­
putowanego, zupełne wotum zaufania. Klub zgodził 
się również na popieranie wniosku Korizmicsa, jeśli 
wyrzuconym z tegoż zostanie ustęp wypowiadający 
niezadowolenie z powodu ostatnich parlamentarnych 
skandalów. Gdyby prawdą było, że w kołach deaki- 
stowskich noszą się z podobną myślą, w takim razie 
uchwała tego rodzaju równałaby się najzupełniej wo­
tum nieufności dla gabinetu.

W Frzedlitawii jak już rzekliśmy, nie wiele no­
wego i ciekawego. Kwestyą wyborów bezpośrednich 
gorączkuje coraz bardzićj prasę centralistyczną, która 
nie mało zaambarasowała się w ostatniej chwili tą o- 
kolicznością, że dotąd nie odbyła się zapowiedziana 
pod przewodnictwem cesarza narada ministeryalna, ma­
jąca ostatnie wyrzeknąć słowo o reformie wyborczćj. 
N. fr. Pr. dodaje sobie otuchy, twierdząc, że minister­
stwo na seryo myśli o reformie wyborczej, i że dzień, 
w którym takowa przyjdzie pod obrady gabinetu, jest 
rzeczą podrzędną.

— 24 listopada. Posiedzenie sobotnie parlamen­
tu węgierskiego było o tyle zajmujące, że na tako- 
wćm tak Korizmicss, jak i Symonyi uzasadniali swe 
wnioski postawione na przedostatnióm posiedzeniu. 
Korizmics, który domagał się zmiany porządku 
dziennego, uskarżał się na to, że w parlamencie dzieją 
się rzeczy przynoszące tylko szkodę kredytowi kraju 
całego. Temu zapobiedz może umiarkowanie mówców 
tudzież pewien stopień wykształcenia, obok tego jednak­
że należy zaprowadzić niezbędne reformy dla poskro­
mienia nieumiarkowanych i położenia tamy umyślne­
mu nieraz gadulstwu. Kraj od dawna oczekuje, celem 
umożebnienia uprawnionych reform i dostarczenia środ­
ków do zadośćuczynienia woli większości, rewizyi po­
rządku dziennego. Opozycya twierdzi, źe większość 
parlamentarna nie reprezentuje woli narodu. — Twier- 
dzienie to jest początkiem rewolucyi, anarchii i abso­
lutyzmu.

Większość uchwaliła, aby w poniedziałek obrado­
wać nad wnioskiem Korizmicsa.

Następnie zabiera głos Simonyi, celem uzasa­
dnienia wiadomego wniosku, wymierzonego przeciw 
gabinetowi Lonyaya. Mówca gwałtownie uderza na 
prezesa ministrów, zarzucającTnu że w „dzień biały“ do­
puszczał się gorszących nadużyć, przynoszących tylko 
szkodę krajowi, któremu winien służyć bezinteresownie. 
— Wniosek ten przy głosowaniu — nie utrzymał się, 
odrzucono go większością 72 głosów. Ministrowie nie 
głosowali.

F R A N C Y A.
* Pary»» 23 listopada. Prezydent rzeczypospo-

litćj przesłał posłowi przy stolicy papiezkićj instrukeye, 
zmierzające do skłonienia papieża do wydania okólni­
ka do biskupów francuzkich, aby większe w obec rzą­
du zachowali umiarkowanie i nie przyczyniali się przez 
agitacye na swą rękę do osłabiania rządu i rzeczypo­
spolitćj. Stosunki p. Thiersa z stolicą apostolską, a 
mianowicie biskupami Francy i oziębiły się nieco, zwła­
szcza z przyczyny ostatnich okólników biskupów zale­
cających modły o powrót monarchii. Równocześnie 
donosi Univers, który dawnemi czasy stał w blizkich 
stosunkach z baronem Hübnerem, byłym posłem Au- 
stryi przy francuzkim dworze, że rząd austryacki wy­
słał barona Hiibnera do Paryża i Rzymu w tajnej mi- 
syi. Alisya ta, wedle Univers, stać ma w ścisłym 
związku z niezadowoleniem cesarza Franciszka Józefa 
z berlińskiego zjazdu i ma głównie na celu doprowa­
dzenie do skutku przymierza pomiędzy Austryą i Fran- 
cyą na korzyść katolickich interesów. Baron Hiibner 
miał już dłuższe narady z p. Thiersem, i obecnie wy­
jechał do Rzymu, celem traktowania z Ojcem św. — 
Wiadomość tę podajemy z wszelkićm zastrzeżeniem, a 
zwłaszcza, że Univers nieraz już wspominał o podo- 
bnćm przymierzu, mocno przystającem do jego pro­
gramu.

Wiadomości dzisiejsze nie są bardzo pomyślne. — 
Nie wiadomo dotąd jeszcze na pewno, jakie na wczo 
raj8zćm posiedzeniu komisyi zapadły uchwały, zdaje 
się jednak przecież, iż p. Thiersowi nie udało się do­
tąd pozyskać większości. Z piętnastu członków komi­
syi, jest ośmiu przeciw prezydentowi.

P. Thiers zdaje się być wielce niezadowolonym i 
niespokojnym w obec takiego stanu rzeczy. Osoby, 
które widziały prezydenta opuszczającego posiedzenie 
komisyi, powiadają, iż wypatrywał bardzo ponuro. Ró­
wnocześnie Soir główny organ lewicy występując dzi­
siaj przeciw monarchistom i radykalnemu stronnictwu, 
składa na nich całą winę obecnego przesilenia, a ton, 
w którym przemawia nie bardzo każę, się spodziewaj 
rychłego zakończenia sprawy. Być może, że projekta 
konstytucyjne, które p. Thiers komisyi przedłożył, a 
które nie. znalazły zdaje się poparcia nie tylko u pra­
wicy ale nawet i u lewicy, wpłynęły tak źle na organ 
lewicy. Tymczasem p. Thiers opuściwszy posiedzenie 
komisyi, kazał przywołać do siebie ministrów oświece­
nia i sprawiedliwości i naradzał się z nimi dość długo. 
Członkowie tak zwanej większości występują przeciw 
prezydentowi z coraz większą zajadłością, a wyrażenia 
ich, jak niektóre utrzymują dzienniki, ostrzejszćmi są 
jeszcze od tych, jakich podczas rządów komuny prze­
ciw p. Thiersowi używano. Tak jak rzeczy obecnie 
stoją, to zdaje się, iż porozumienie w łonie komisyi 
nie jest już podobnćm i Zgromadzenie narodowe roz­
strzygać będzie musiało ostatecznie. Widoczna to z 
dzienników tak półurzędowych jak radykalnych, które 
od dni kilku występują nader ostro przeciw mniejszo­
ści. Bien public uważa wybór p. Batbie na spra­
wozdawcę komisyi za domonstracyą przeciw prezyden­
towi i grozi na nowo ustąpieniem p. Thiersa, które 
pociągnie za sobą w skutkach wojnę domową, powrót 
Prusaków i przywrócenie cesarstwa. W obec tak na­
prężonej opinii publicznej wystosował przewodniczący 
komisyi ks. d’Audiffret Pasquier list do redaktorów 
dzienników7, w którym oświadcza, iż wszystkie wiado­
mości ogłoszone w pismach politycznych o obradach 
w łonie komisyi nie mają podstawy, bo członkowie 
komisyi związali się słowem honoru do ścisłej taje­
mnicy.

Stanowisko prezydenta lubo mocno chwilowo za­
chwiane, a zwłaszcza, że dłuższy stan obecnego prze­
silenia mógłby przy gorączkowćm usposobieniu Fran­
cuzów dać pohop do smutnych i nieprzewidzianych 
następstw, nie jest przecież ani tak odosobnionćm, ani 
tak bez żadnego poparcia. Ze osobistość p. Thiersa 
uw7ażaną jest obecnie ogólnie za jedyną, która zdolną 
jest do kierowania losami Francyi, a do którćj kraj 
cały z bardzo małómi wyjątkami ma zupełne zaufanie, 
dowodzą tego najdobitniej liczne adresy, które z dnia 
na dzień nadchodzą na jego ręce z powodu wygłoszo- 
nego przed Izbą orędzia. W obec tych adresów stron­
nictwo rojalistów co raz więcćj upada i całkiem się już 
chwiać zaczyna. Adres przygotowywany w Paryżu, 
o którym już wczoraj wzmiankowaliśmy, podpisują 
nawet liczni przeciwnicy’ rzeczypospolitćj jedynie z o- 
pozycyi przeciw prawicy, którćj nienawidzą z tćj pro­
stej przyczyny, iż nie chce przenieść Zgromadzenia 
narodowego do Paryża.

W końcu dodać należy, że o inia publiczna nie 
mało w ostatnich dniach zaniepokojoną została donie­
sieniem niemieckiej prasy o zamierzonćm ustąpieniu 
hr. Arnima niemieckiego posła. Niektóre dzienniki 
niemieckie utrzymują, że miejsce hr. Arnima ma zająć 
hr. Eulenburg po przeprowadzeniu ordynacyi powia­
towej. Bien public pisze w skutek tego, iż jest 
wszelka nadzieja, że przez prasę niemiecką podana 
wiadomość, nie sprawdzi się, a hr. Arnim pozostanie 
nadal w Paryżu.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Drezno, 25 listopada. Izba druga przyjęła 61 
głosami przeciw 5 wniosek rządu o przekształcenie 
najwyższej izby obrachunkowej wedle wzoru pruskiej.

Sżtuttgart, 25 listopaea. Król z królową Wyr- 
tembergską przeznaczyli sumę 1000 guldenów z pry- 
w’atnej swćj szkatuły na wsparcia dla dotkniętych po­
wodzią mieszkańców nadbałtyckich. \ V

Karlsruhe, 25 listopada. Stan zdrowia Jego ces. 
król. Wysokości księcia następcy tronu państwa nie­
mieckiego polepsza się zwolna i statecznie; przy spó­
źnionej jednak porze roku nie uda się już na -życze­
nie lekarzy do Szwajcaryi, dla czego ks. następczyni 
tronu jutro tu przybędzie.

Peszt, 25 listopadą. W izbie niższej przyszedł 
dziś pod obrady wniosek p. Korizmics o zmianę re­
gulaminu izby. Po oświadczeniu p. Csernatony, że 
w swych wycieczkach posunął się za daleko i że wy­
stąpienie jego zasługiwało na naganę, zdał prezes mi­
nisterstwa hr. Lonyay oświadczenie ze swej strony, 
poczem przyjęty został jednogłośnie wniosek z mody- 
fikacyą, na którą zgodzono się przez kompromis.

Wersal, 25 listopada. Sprawozdanie referenta 
większości p. Batbie o wniosku p' Kerdrel poleca we­
dle Agence Havas obok zaprowadzenia odpowie­
dzialnego ministerstwa odroczenie załatwienia wszystkich 
przez prezydenta rzeczypospolitćj poruszonych kwestyi 
aż po uwolnieniu terytoryum francuskiego od okupa- 
cyi. Zgromadzenie więc narodowe będzie musiało 
rozstrzygnąć pomiędzy prezydentem rzeczypospolitćj a 
wnioskiem komisyi, jeżeliby się położenie do wniesie­
nia sprawozdania zmienić nie miało. Dzień obrad nie 
oznaczony jeszcze.

Rzym, 25 listopada. Z powodu zakazu prezesa 
policyi, wydanego przeciw odprawieniu mityngu, mają­
cego żądać zaprowadzania glosowania powszechnego, 
obawiano się wczoraj demonstracyi. Rząd przeto zarzą­
dził był potrzebne środki ostrożności, by każdemu za­
pobiedz zgiełkowi. Kilku przewodzeów mityngu are­
sztowano w skutek uchwały sądowej, inni opuścili 
Rzym. Spokojności nie zakłócono.

Londyn, 24 listopada. Szah perski nadał baro­
nowi J. Reuter wyłączną koncesyą na budowę kolei 
tramwajów i kanałów.

Londyn, 24 listopada. Wedle nadeszłych z Ri0 
doniesień z dnia 6 b. m., odbyła się dnia poprzednie­
go konfereneya urzędowa pomiędzy jenerałem Mitre a 
brazylijskim pełnomocnikiem. Wypadek tych roko- 
wań ostateczny zależy przedewszystkiem od porozumie­
nia co do wyspy Atajo, którą wojska brazylijskie ob- 
sadziły a którćj żąda rząd rzeczypospolitćj argentyń­
skiej, jako też od dalszego porozumienia co do Villa 
Occidental, którą zajęła rzeczpospolita argentyńska, pod­
czas kiedy równocześnie rości do niej pretensye Para- 
gway i Bolivia.

Madryt, 25 listopada. Z Audaluzyi, Murcii i in- 
nych prowincyi Hiszpanii południowej nadchodzą wia- 
domości o ukazaniu się nowych band republikańskich. 
Stan zdrowia króla polepsza się statecznie.

Madryt, 24 listopada. Przy sposobności rekruta- 
cyi w Madrycie i w prowincyi Murcia wybuchły nie- 
spokojności. I w Barcelonie pokazują się oznaki ruchów 
powstańczych. — Powstańcy niszczą dalćj telegrafy i 
mosty.

Bukareszt, 25 listopada. Komisya wysadzona ze 
strony rządu dla zbadania przestrzeni kolei z Roman 
do Pitesti i z Bukaresztu do Gałaczu ukończyła swe 
prace. W kołach dobrze poinformowanych nic wątpia, 
że rząd przyjmie te linie.

Osta-tsaae teScgramy.
(Z biura Wolffa.)
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Wersal, 26 listopada. Batbie odczyta 
dzisiaj sprawozdanie większości, które poleca ko 
misyi złożonej z 15 członków przygotowanie 
projektu do prawa o odpowiedzialności mini 
strów. Sprawozdanie oświadcza dalej, iż odpo­
wiedź na orędzie p. Thiersa jest nieinożebnern 
bo p. Thiers jest tylko delegatem Zgromadzę 
nia narodowego. Sprawozdanie przedłożonem 
będzie prawdopodobnie jutro Zgromadzeniu na­
rodowemu.

Bruksela, 26 listopada. Wedle wiadomo 
ści Independence Beige z Wersalu postano 
wiła prawica pozostać na stanowisku nie przy 
jaznein przeciw p. Thiersowi. Naczelnicy stron 
nictw myślą, już podobno o dymisyi p. Thier 
sa, którego miejsce ma zająć jenerał Changai 
nier z ministrami Audiffret Pasqier, Ernou 
ks. Broglie i Desjardins.

Wersal, 26 listopada. Wedle Agenc 
tlavas komisya obstaje przy zdaniach przeciw 
nych prezydentowi. Pomimo zgodnego stam
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rzeczy, jest jeszcze nadzieja zgodnego załatwieni 
przesilenia.

Londyn, 26 listopada. Przy ciągłym na 
pływie złota do angielskiego banku, zdaje si 
że bank angielski zniży doskonto. — Mark 
Londonderry umarł
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fr.
Bra
Art

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 26 listopada. P. dr. K. Szulc w towan; 

atwie przemysłowym miał w dniu wczorajszym zapowiedzią:
odczyt o wpływie handlu i przemysłu na cywilizacyą. Treli 
gent sięgnął najdawniejszych czasów, wyjaśnił jak się zrodz 
i rozwijał handel między narodami, jakiemi posuwał się dróg 
mi i doszedł aż do najnowszych czasów, uwzględniając w swy 
odczycie przedewszystkiem handel w krajach polskich. Niep 
dobna nam w sprawozdaniu kronikarskiem streścić bogatego m 
teryału, jaki podał w dwugodzinnym prawie odczycie p.
Szulc, na tej więc krótkiej wzmiance jedynie poprzestajemy.

— * W czwartek 28 b. m. o godz. 6 odbędzie się p 
siedzenie sekcyi lekarskiej Towarzystwa Przyj. Nauk.

Dr. Osowieki-
— * Sądy przysięgłych. Ostatnie roki sądów przya 

głych zamknięte zostały 20 listopada. — Rozprawy z dni osi 
tnich obracały się ciągle około zbrodni, kradzieży, ciężkiego pot 
leczenia cielesnego i zbrodni przeciw moralności. Za mało o: 
zresztą budziły interesu, abyśiny mieli o nich obszerniejsze i 
bić tu wzmianki. W całości wymierzono 36 lat cuchthau#
18J lat więzienia. vV dwóch wypadkami nastąpiło uwolnier 
6 zaś spraw odroczono do następnego periodu.’

— * Budżet miejski ma przyjść pod rozbiór i uchu) 
dnia 12 grudnia b. r.

— * Zgubiono 16 ta’, i znaleziono portmonetkę z 18f' 
i 11 fen., lornetkę i parasol.

— * Członkowie Towarzystwa polskiego zebrali i 
w niedzielę wieczorem w lokalu p. Frankenberga. P. dr. Jaru 
tows ki zagaił posiedzenie, ubolewając nad tein, że to wari 
stwo \to, liczące zrazu przeszło 150 "członków, spadlo dziś 
szczuplój liczby kilkunastu członków. Z przyjemnością nad® 
nia p. jdr. Jarnatowski, że towarzystwo polskie, chociaż pod 
niekorźystnemi warunkami żyjąc, ma tę zasługę, że porusz; no 
inne towarzystwa i zagrzało je da pracy. Po tem przemó« "otb 
niu stawia p dr. Jarnatowski pytanie, czy towarzystwo pult ,aleJ 
może nadal istnieć, czyby też lepiej było rozwiązać je, aby , .?g' 
w nowe towarzystwo zawi izać. W końcu odczytuje przewód 
czący list p. Bronikowskiego, byłego członka towarzyd 
p dskiego. P. Bronikowski dowiedziawszy się z pism publ 
nych o losie i st nie towarzystwa, odradza rozwiązanie go i 
lecą żywszą agitacyą w zjednywaniu członków.

Po oddaniu wniosku pod rozprawy, przemawiali pp- 
djrzejewski, Kochanowski, Ditterle, dr. Szyraai)
Zdania były podzielone, jedni mówcy żądali zmiany naz«’ 
towarzystwa, drudzy upierali się przy tem, aby nazwisko 
stało to samo. W pierwszej myśli przemawiał p. Ditte’ 
opierając zdanie Swoje na doświadczeniu, jakie zrobił, zbiefl 
składki i rozmawiając z członkami o obojętności członki)»'
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Isprawy towarzystwa. P. dr. Szymański starał się przeko 

zgromadzonych, że nie forma odstrasza ale duch t. j., ż®
ink'masz „wabika“ ściągająsego członków do czynnego 

R-zultatem obrad było, że zgodzono się na zmianę naz'fi 
ale nie statutów, w którym to celu członkowie użyją wsz® 
środków, aby do przyszłego walnego zebrania, które się W8 
być za dwa tygodnie zaprosić jak najliczniejszy zastęp mk11 
ży. P. Kochanowski zauważył, że młodzież dzisiejszy 
względu na narodowość, jest bardzo obojętną na własne > 
bliczne dobro. .

W końcu złożył p. Ditterle rachunki za czas od 16 k’ 
tnia r. b. do tego czasu. W kasie nie ma gotówki, off® 
kilka złotych długu za zakupione książki. .

— * W sprawie przymusowego uczęszczania do 
Tutejsza rejeneya poleciła ponownie władzom policyjny®: 
jak najregularniej chciały zawiadamiać nauczycieli o. ty 
i przybytku mieszkańców, a to celem spowodowania dzieę)1 
wiązanych do szkoły, do wypełnienia obowiązujących ffW' 
rze przepisów.

— * Dochody kolei zelazuycli. Kolej wroclaws») 
znańsko-głogówska miała w październiku b. r. dochodu D 
a przeto o 1915 tal. (1, 1 proc.) więcćj, niż w październik 
dotychczasowy dochód roczny, aż pod koniec październik), 
nosi! 1,606,695 tal., a przeto o 122,986 tal. (8, 3 prc.) wię 
zeszłego roku. Kolej starogrodzko-poznańska przyniosła ’
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¿dziernikn dochodu 98,051 talar, a przeto w porównaniu z paź­
dziernikiem zeszłorocznym, w którym wpłynęło 114,144 talarów 
jnniéj o 16,093 tal. (14, 1 prc.) Dotychczasowy roczny przy­
chód aż do ostatniego października wynosił 973,811 tal., przy­
chód w tym samym czasie roku zeszłego 911,505 tal. a przeto 
o 62,306 tal. (6, 8 prc.) więcej. Marehijsko-poznańska kolej 
miała dochodu za wrzesień b. r. 66,458 tal., a przeto w porów­
naniu z rokiem zeszłym o 10,421 tal. (18, 6 prc.) więcćj; do­
tychczasowy roczny docnód aż po dzień ostatniego października 
wynosił 528,280 tal. a przeto o 117,670 tal. (28, 7 prc.) więcój 
niśli dochód roku zeszłego.

— * Jak się dowiadujemy, złożył p. Antoni Toma­
szewski z Zakrzewa pod Złotowem egzamin filologiczny pro 
facúltate < ocendi do klas najwyższych, przed naukową komisyą 
egzaminacyjną w Wrocławiu.

—- * Kolej gnieźnieńsko-oleśnicka. Od czasu do czasu 
udzielają obie gazety’ tutejsze niemieckie fałszywych o niej wia­
domości, jak np. w nr. 544 z dnia 19 b. m. w Ostd.-Ztg. — 
Referent twierdzi, jakoby przyszłość tejże kolei zakwestyono- 
waną była przez wystąpienie kilku członków zarządu itd.

Dla sprostowania powyższych mylnych wiadomoćci poda- 
jemy następujący ustęp z Saling’s Börsenblatt nr. 20Ü z d. 
j9 listopada:

Wieści, jakoby przedsięwzięcie budowli kolei żela- 
żnój gnieźnieńsko-oleśnickiój przez wystąpienie kilku 
bankierów z consortium finansowego, zachwianem zo­
stało, zupełnie są płonne, gdyż w miejsce wystąpić 
chcących bankierów, wszedł do Towarzystwa odpowie­
dzialny dom handlowy Plessnera i Sp.

Wielką ilość materyalów budowlanych już nabyto 
i rozdzielono.

Most na Warcie i główne prace ziemne w nieza- 
dlugiin czasie rozpoczęte zostaną, tak dalece, iż wszel­
ka jest nadzieja, że 11—12 mil od Gniezna rachując, 
w przeciągu roku otwartych zostanie.

V i idomość powyższą potwierdza nadto osoba dobrze po­
informowana, powracająca" z zebrania Rady Nadzorczej, które 
się odbyło we Wrocławiu dnia 21 b. m.— * Z Mosiny donoszą, o wypadku, który dowodzi jak 
daleko posunąć nieraz może" rozbestwienie człowieka. — Ro­
botnik Mennig z Puszczykowa pod Mosiną utracił przed nie­
jakim czasem żonę i oddal troje pozostałych po nićj dzieci 
na wychowanie do swój teściowej, mieszkającćj także w Pusz­
czykowie, a to za opłatą umówionej z góry sumy. Z początku 
uiszczał się Mennig jako tako z obowiązku, później atoli stało 
mu się to niewygodnem tóm' więcój, że coraz bardziej począł 
się oddawać nałogowi pijaństwa. Teściowa będąc sama bardzo 
biedną, nie mogła żywić darmo dzieci i odesłała takowe dnia 
18 b. m. do ojca. Mennig przyjął tylko chłopca 7 letniego i 
dziewczynkę 5 letnią, trzecie zaś dziecko odesłał napowrót do 
teściowej, które tćż teściowa zatrzymała przy sobie. Zrobiwszy 
to, zabrał ze sobą dzieci, poprowadził je do jeziora położonego 
między Puszczykowem i Łęczycą, gdzie usiłował najpierw uto­
pić" dziewczynkę, wrzuciwszy ją do wody. Woda w tóin miej­
scu była dość płytka, nieszczęśliwa, przeto zanurzona po szyję 
błagała nielitościwego ojca o miłosierdzie i ratunek. Potwor 
ten jednakże pochwycił dziecko za nogi i trzymał nieszczęśliwą 
tak długo pod wodą, aż ducha wyzionęła; starszy chłopiec w 
czasie tej nieludzkiej manipulacyi, zdołał wyrwać się ojcu i u- 
ciekł do budki strażnika kolejowego, gdzie przypadkiem znaj­
dowała się babka z trzeciem dzieckiem i pewien rzeźnik z Mo­
siny. Chłopiec opowiedział co się stało, co słysząc strażnik ko­
lejowy i wzmiankowany rzeźnik, pospieszyli co rychło na miej­
sce czynu, aby ratować utopioną i pochwycić mordercę. Udało 
im się tylko wyśledzić zbrodniarza skrytego w pobliskim lesie 
i oddać w ręce sprawiedliwości. Mennig przyznał się całkowi­
cie do winy.

— * Rozbójnik. Słynny przed dzics'ęciu może laty roz­
bójnik Tetzlaff, którego niedawno wypuszczono z domu kar­
nego, zaczyna podobno, jak donosi Gazeta Toruńska, gospo­
darować znów na Kujawach. Przed kilkoma dniami, jak ,wieść 
niesie, spotkał kobietę z Przyłęki, niosącą masło na targ do mia­
sta. Odebrał jój kosz, zobaczył, co się w nim mieści, a dostrzegł­
szy, że masło jest fałszowane, oburzony pcdobnćm oszukań- 
stwem rzucił kosz z masłem ofidrzewo. Kobiecina płaczegi na­
rzeka, że z masła jedyny niemal ma dochód, a rozczulony roz­
bójnik obdarza ją sowicie, przestrzegając usilnie, aby w przy­
szłości podobnego oszukaństwa się nie dopuszczała. Tetzlaff 
jest tak przebiegły, że przed dziesięciu laty dobrze obmyślanym 
podstępem tylko było go można pochwycić.

— * Na wystawie sztuk pięknych w Monachium zwra­
ca na się ogólną uwagę obraz naszego rodaka Józefa Brandta 
zatytułowany: „Oblężenie Wiednia r. 1683.“ 0 dziele tóm pol­
skiego artysty piszą w dłuższym artykule do wiedeńskiej N. 
fr. Pressy: „Pomijając już interes historyczny, dzieło pana 
Brandta, jako takie zajmuje w wysokim stopniu naszą uwagę. 
Artysta miał przed sobą nie lada zadanie, z którego wywiązał

się z istnem mistrzostwem. Wyszukanie oryginalnych kostiu­
mów, przyczem miał na względzie jak najściślejszą prawdę hi­
storyczną, wymagało już samo przez sie wiele czasu i pracy. 
Do tego dodać należy wielkie bogactwo figur na obrazie i uję­
cie mas w ten sposób, aby i najdrobniejsze figury należycie u- 
wydatnione zostały. — Z poczuciem prawdziwie artystycznem 
uniknął Brandt wysunięcia Sobieskiego wraz z całem jego oto­
czeniem na pierwszy plan. Czyniąc to artysta byłby ułatwił so­
bie nie mało pracy, równocześnie atoli obraz nie byłby dzieleni 
przedstawiającem bitwę w wlaściwem tego słowa znaczeniu, 
lecz szablonem tylko takowego. Pojedyńcze grupy pysznie są 
pomyślane i wykonane. Zapał z jakim dzieło to tworzył artysta, 
przebija się w każdćj postaci. Coś dzikiego wieje z całego o- 
brazu. Wszystko tu żyje i porusza się. Majestatyczność, for­
my, światło i koloryt przedstawiają się tutaj w sposób mistrzo­
wski i sprawiają, że zaraz na pierwsze wrażenie obraz ten przed­
stawia się jako ogromne w wspaniałym stylu wykonane dzieło 
historyczne. Cala kompozycya jest jakby z jednój ukuta bryły 
nic w niój z sztywności akademickiój, nic konwencyonalnego. 
Obok rysunku, Brandt jest równocześnie mistrzem w użyciu 
farb. Dzięki swym obrazom przedstawiającym polskie i tureckie 
wojny, sceny z życia Czerkiesów i innych, polski artysta dawno 
już zjednał sobie w świecie artystycznym bardzo poważne na­
zwisko i rozgłos zasłużony. Brandt jest uczniem Fr. Adama w 
Monachium i wywiera znakomity bardzo wpływ na koła arty­
styczne bawarskiej stolicy.

Brandt pracuje obecnie nad ukończeniem wielkiego obrazu 
przeznaczonego i a wystawę wiedeńską. Obraz ten, — kończy 
specjalny korespondent N. fr. Pressy — nie omieszka nieza­
wodnie jaśnieć na przyszłorocznój wystawie jako jedno z naj­
znakomitszych dziel nowoczesnój sztuki malajskiój.

— * Franciszek Peak, sędziwy patryota węgierski, jest 
chorym. W chwili obecnćj jest to dla Węgier podwójnćm nie­
szczęściem, gdyż on jeden tylko zdołałby położyć tamę rozkiel- 
znanym namiętnościom, które w dniach ostatnich objawiły się w 
parlamencie węgierskim. Jemu nic śmiałby Csernatony zrobić 
zarzutu szybkiego wzbogacenia się, bo w kołach wstajemniczo- 
nycli znaną jest z życia jego następująca liistorya. W r. 1867 
po przejściu do skutku ugody węgierskiej, która prawie wyłą­
cznie jest jego dziełem, chclat król a cesarz austryacki wyrazić 
swą wdzięczność w ten sposób, iż zamyślał Deaka udekorować, 
albo oddać mu tekę ministeryalną. 0 tóm wszystkióm nie chciał 
Deak i słyszeć. Z ambarasu wyprowadziła dwór królowa El­
żbieta. Oto napisała do „kochanego wuja Deaka“ liścik zapra­
szający go na śniadanie; ażeby jednak nie bardzo przerazić za­
cnego patryotę nie zapomniała królowa dodać: „Śniadanie od­
będzie się w gronie familijnem.“ Deak przyjął to uprzejme za­
proszenie. Po śniadaniu na odchodnóm wręczyła królowa Dea- 
kowi prześliczne etui, w którćm znajdował się bardzo udały 
portret rodziny królewskićj. Deak przybywszy do domu i uj­
rzawszy, że etui wysadzane jest brylantami, wyjął portret i za­
chowa! jako drogą pamiątkę a brylantami wysadzano etui ode­
słał przez swego przyjaciela, wówczas wpływowego ministra 
węgierskiego na dwór królewski z usprawiedliwieniem: „że nie 
może przyjąć podarunku, chociażby pochodził od pana jego 
i króla!“

— * Kompozytor Wagner, według wieści zamieszczonej 
w niektórych dziennikach a pochodzącój z Monachium, dostał 
podobno obłąkania umysłu.

— * Ks". Karol Jabłonowski został członkiem nowego 
towarzystwa akcyjnego p. t. Reserve z siedzibą w Wiedniu.

— j- Zygmunt lir. Załuski, syn ś. p. jenerała lir. Zału­
skiego, przeżywszy lat 56, zmarł w Krakowie dnia 21 listopada 
b. r. Wyprowadzenie zwłok z domu nr. 433 przy małym Ryn­
ku dnia 23 b. m. o godz. 4 popołudniu nastąpiło wprost na ko­
lej, zkąd do grobowca familijnego w Gręboszewie przewiezione 
i pochowane zostały.

— * Tanie mieszkania. Odesk. Wiest. donosi, że dwa 
domy z taniemi mieszkaniami, zbudowane przez p. Kohana w 
Odessie prze ulicach Bazarnej i Chersońskiój, już się wynajmują 
lokatorom. Mieszkań w tych domach jest 150; lokal składa się 
z jednego, dwóch lub trzech pokoików, a najmuje się po 2 do 
4 rub. miesięcznie.

— * Kradzież. Mosk Wied, podają jako pogłoskę, że 
z archiwum moskiewskiego rządu gubernialnego skradziono nie 
wiadomo przez kogo przeszło 1,009 akt, i że wszystkie przepa- 
dłe akta należą do jednego 1869 roku.

— * W Kijowie ma być urządzony trzeci zjazd archelo- 
giczny (pierwszy odbywał się w Moskwie a drugi w Petersbur­
gu). Gon. Urzęd. donosi, iż dla rozstrzygnięcia kwestyi przed­
wstępnych mianowano,już komisyą, w której pod przezydencyą 
prof, lwaniszewa zasiadać będą profesorowie Selin, Ikomnikow 
i Jarocki, oraz docenci Antonowicz i Chruszczów.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 27 listopada Elżbie­
ty wdowy, w kalendarzu słowiańskim Tomira

Wschód słońca o godzinie 7 minut 43, zachód o godzinie 
3 minut 52.

Dnia 27 listopada 1583 wcielenie Inflant do Polski. — 1614 
zerwane z Moskwą układy. — 1633 poselstwo i uroczysty wjazd 
Jerzego Ossolińskiego do Rzymu. — 1812 Polacy pod Berezyną’

PRZYBYLI DO POZNANIA,
dnia 26 listopada.

HOTEL FRANCUZKI: Urbanowski z żoną z Soboty, Potworo­
wski z Chlapowa, Żółtowski z Betkowa, Major Kamiński 
z Betkowa, Gutry z Paryża, Radoński z Głembokiego, Bro­
dowski z Gniezna, Br. MalczÓWski z Swinar, Zabłocki z 
żoną z Oborj’, Pani Kiszewska z Trzemeszna, Urbanowski 
z żoną z Wilkowyi. Hr. Bninski z Ćmuchowa, Dr. Reut 
z Inowrocławia, Bułhak z Brodnicy, Zdziechowski z Krako­
wa , Szymanowski z Berlina.

BAZAR: Żółtowski z żoną z Czacza, Żółtowski z Ujazdu, p. Bro­
nisz z Otoczny, Lossow z Gryżyny,|Niegolewski z żoną z 
Niegolewa, hr. Biliński z Pamiątkowa, hr. Bniński z Pocz­
damu, hr. Bninski z Urbanía, p. Rekowska z córką i Pisar­
ski z fam. z Królestwa Polskiego, Węsierski z żoną z Zer- 
nik, Niegolewski z| żoną z Włościejewek, Wężyk i Niemo­
jewski z Śliwnik.

HOTEL PARYZKI: Jordan z Galewa, Chlebowski z Królestwa 
Polskiego, Budzyński z Pałczyna.

HOTEL RZYMSKI: Zakrzewski z żoną z Żabna, p. Radońska 
z fam. Ninina, Szamotulski z Pniew, Niemojewski z fam. 
z Dzierzchuicy.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berli ńskićj 

Leona P i 1 a s k i e g o.
Berlin, 23 listopada.

Ceny walorów jeszcze więcój się w tym tygodniu ustaliły, 
ulż w zeszłym, mniemano zrazu, iż ceny wygórowane nie zdo­
łają się długo na obecnóm stanowisku utrzymać — lecz mnie­
manie to okazało się mylne, tendeneya była stala; a pokup zna­
czny. Korzystuy wykaz tygodniowy banku angielskiego przy­
czynił się także niemało do pomyślnego usposobienia giełdy na­
szej.

Z pomiędzy papierów spekulacyjnych najwięcej zasługi­
wały na uwagę akcye zakładu kredytowego w Wiedniu, które 
w ostatnich dniach tygodnia, bardzo były poszukiwane, noto­
wano takowe 208—269$ tal. za sztukę.

Francuzy nie mniej dobrem cieszyły się powodzeniem, 
obrot w takowych był znaczny, notowano 208—208 $ tal.

Lombardy bez zmiany i stale, kończą 121 tal. za sztukę. 
Akcye kolei żelaznych znacznie wyżćj. Akcye kolei koloń.- 
mind. zyskały w tym tygodniu 4 proc, notowano 172$-176$ pr 
Akcye kolei nadrcńskiój notowano 175-176 proc. Akcye ban-' 
kowc utraciły w tym tygodniu kilka procent i tak akcye banku 
wekslerów tutejszych spadły o 6 proc, kończą 74 proc. Akcye 
stowarzyszenia dyskontowego utraciły zrazu 4 procent, wznio­
sły się jednakowoż potem znów i kończą 341$ proc.

Targ na ziemiopłody znacznie ożywiony — pszenica pożą­
dana na eksport, której ceny o 2 talary wyższe niż w zeszłym 
tygodniu notowano za towar piękny w miejscu 73-92 tal. na li­
stopad grudzień 82$-83 tal. kwiecień-maj 82$-82 za 1000.

Pokup na żyto w miejscu mało ożywiony, w końcu tygo­
dnia zupełna nastąpiła stagnacya — na termina więcój obrotu 
i ceny stale, płacono w miejscu 55-61 tal., na listopad-grudzień 
56$-56$, kwiecień-maj 56$-56$ tal. za 1000 kilo.

Ceny okowity więcej w tym tygodniu skłaniały się ku 
podwyżce niż w zeszłym. — Dowóz był znaczny, a odbiorcy 
chętnie po wyższych cenach nabywali, płacono w miejscu tal. 19, 
ni grudzień-styczeń 18-12, kwiecień-maj tal. 18-26-20 za 100 li­
trów.

Giełda poznańska, 26 listopada.
Poznańskie stare 3$ % listy zastawne 93$ żąd. Poznańskie 

nowe 4 °/0 listy zastawne — tal. żd. 90$ tal. płac. Poznańskie 
listy rent. 91 tal. żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye 
bankowe 114 tal. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. 101 tal. 
żąd. Poznań. 5°j0 procentowe obligacye powiatowe 100 tal. płac. 
Poznańskie 4$ °|0 oblig. pow. 93 tal. żąd. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. — Oblig. miejsk. 4% 90$ tal. żąd. — Oblig. miejsk. 
5% 100,) tal. pł. Rumuny — talar. — 3$ % Obligacye długu 
państwowego 89$ talar. — 4° 0 pożyczka państwowa 94$ talar. 
6°J0 Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100$ tal. płac. — 
Akcye kolei żelaznej marchijsko-pozn. 55|-$ tal. pł. — Polskie 
banknoty 82$ tal. żąd. — Zagraniczne banknoty 99$ plac. —

Akcye Tellusa (wyłącznie dywid.) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 
1131-114 pł. — Kwilecki, Potocki i Spólk.— żąd. — Wsch.- 
niemieckie akcye bank. 112£ pł. — Wschod.-niem. produkcyj­
ne akcye bank. 95$ płac. — ProwincJ-onal. wekslowe i diskon- 
towe akcye bankowe 104 plac.

Żyto: cena regulacyjna 55 — na listopad 55, na listopad- 
grudzień 55, — grudzień-styczeń 1873 55 — styczeń-laty 55, 
luty-marzec 55 na wiosnę 1873 55.

Okowita: cena regulacyjna 18$ — na listopad 18$-$, 
na grudzień 17$$ — na styczeń 1873 r. 17°/M, — na luty 
1873. r. 181, — na marzec 1S5/,,, kwiecień —, kwiecień-maj 
w związku 18$-^, maj-czerw. —.

* Mąka. Berlin, 25 listopada. Pszenna Nro. 0 12-11$ 
Nro. 0 i 1 11$-11$, rżana Nr. 0 8$-8$ — Nr. 0 i 1 8$$-7$.

Kursa telegra liczne.
SZCZECI*, 26 listopada 1872.

Stan powietrza:
Pszenica: bez zminany

listopad 81$
na wiosnę 81$ 
maj-czerwiec 82

Żyto: spok. 
na listopad-grudzień 55 
na kwiecień-maj 55$ 
maj-czerwiec 551

Olój rzep.: spok. 
w miejscu 23$ 
listopad-grudzień 22$ 
na kwiecień-maj 23$

Okowita: wyżój 
w miejscu 18$ 
listopad 18$ 
listop.-grudz. 18$ 
na wiosnę 18$$

BERLIN, 26 listopada 1872. 
Stan powietrza: deszcz

Pszenica: stało 
na listopad 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto': stale 
w miejscu . . 
na listop -grudz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. spok. 
w miejscu . . 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czcrwiee 
Okowita: stale 
na listop. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Owies: spok.

KtB

kuru 1 
początku,

kura
końcowy

Olój skalny: 
w miejscu

kura
początk.

kurs
końcowy

82
81$ 15$

March. pozn. E.B. 55$
56 Pruskie oblig. p. —
56$ Nowe pozn. list. z. —
56$ Pozn. rent, listy —
5ö£ Kolćj żel. państ. 208$

Lombardy . . 124$
Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 65$Jo

9J L Amerykany . 97
Austr. akc. kred. 208$
Pożyczka turecka 51$
7'|, °|0 Rumuny —

18 28 Roi. listy Iikwid. —
18 24 Rosyj. banknoty —
18 26 Austr. renta sreb —
44 Uspos. spok.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 26 listopada. Następca tronu u- 
wiadomił Izbę deputowanych, że zdrowie jego 
ma się lepiej i niebawem przybędzie do Berlina. 
Równocześnie rozkazał natychmiastowe utworze­
nie centralnego stowarzyszenia, celem niesienia 
pomocy mieszkańcom wschodniego wybrzeża. 
Książe weźmie za swem przybyciem czynny u- 
dział w pracach stowarzyszenia. — Marszałek 

■ Izby deputowanych zawezwał członków na po- 
1 ufną pod tym względem naradę.

W pół roku po zgonie matki 
i ojciec nasz ś. p.
Sylwester Stojaiiowski j
przeżywszy lat 82 przeniósł się 
do wieczności na dniu 22 b. m. 
o godzinie 5 po południu. Eks- 
portacya w niedzielę—pogrzeb 
w poniedziałek w Korytach. 

łPozostałe dzieci.

Sprawozdasiie roezne
komandytowego Towarzystwa akcyjnego

Bniński, Chłapowski, Plater i Spółka
W I*OZB>£BBBB1B

od 1 lipca 1871 do 30 czerwca 1872.

Walne Zebranie
To w. ku wspieraniu urzędni­
ków gospodarczych odbędzie 
się w Mógilnie na dniu 
1 Grudnia rb. o godz. 2 
po poł. u p. Madalkiewicza w 
celu obrania nowćj Dyrekcji. 
O liczny udział usilnie uprasza
K. junk, posiedziciel. 

(5415)

Stan czynny.

Naszego kochanego, miłego j
Wilia elasea

wydarła nam śmierć dzisiaj 
rano. (5431)
Paweł Andersen z żoną.

Obwieszczenie.
Dozorca wałów fortecznych Weber i sierżant 

Rother mają od Królewskiego rządu polecenie, 
dalej prowadzić rozpoczęte w| roku 1870. 
fotograficzne zdejmowanie fortecy Poznańskiej 
i jej okolic a w tym celu zaopatrzeni są w 
fogitymacyą piśmienną.

Powinno więc być pozwolone panom We­
berowi i Rotherowi jako też pomocnikom ich 
w obrębie tutejszego okręgu policyjnego w 
razie potrzeby wstąpić do budynków i chodzić 
Po podwórzach, ogrodach, kolejach żelaznych 
i t. d. Jeźliby zaś ztąd miały wyniknąć 
uszkodzenia płodów polnych i ogrodowych 
’ ł. p. to likwidacya takowych podaną być 
noże do królewskiego rządu. (5435)

Poznań, dnia 25 listopada 1872.
Król. Dyrekcya policyi.

Standy.
Sprzedaż konieczna.

ŚDobra rycerskie do FeliksaUr.
Więcickiego należące, w Górzewie po- 

fożone, z ogólnym obszarem podatkowi grun­
towemu podlegającym 520 hekt. 56 arów 
htZI metrów, których dochód czysty dla 
Podatku gruntowego na 1180,84 tal. a war­
tość użytkowa dla podatku budynkowego

232 tal. przyjęta, maja być na dniu
lutego 1873

po południu o godz. 3, (5261)
i W zwyczajnem miejscu sądowem w drodze 

Koniecznej sprzedaży sprzedane, a wyrok 
'Vzględem przybicia dnia lutego 1873 

id’ Po poł. o godz. 3ciej tamże ogłoszony. 
Wągrowiec, d. 12 listopada 1872. 
Królewski Sąd Powiatowy. 

Wydział pierwszy. 
Sędzia subhastacyjny.

Kasa
Papiery publiczne w lombardzie i re- 

portowane...................................
Portfel weksli...................................
Weksle zamiejscowe.........................
Cegielnia i folwark w Starołęce
Pretensye hipoteczne....................
Zamiejscowi korespondenci . . . 
Należytość w obrocie Conto-Corrent 
Ruchomości i urządzenia ....

tal.

55

55

55

55

19,974 sgr. 1 fen. 11

526,133 11 10 „ 8
131,292 11 27 „ 6
185,638 11 2 „ 3
60,000 11 55 —
53,500 11 5? —

122,391 11 5 „ —
985,705 11 15 „ 9

4,007 11 15 „ 8
tal. 2,088,642 sgr. 18 fen. 9

Straty.
Koszta administracyi i handlowe . . 
Umorzone straty na wątpliwych dłu­

żnikach ........................................
Zużycie ruchomości..............................
Zyski pr. Saldo.........................

Kapitał akcyjny..............................
dto dto wpłacony po 20 g pr. „

Fundusz rezerw, tal. 48,376 sgr. 15 fen. 9
Przepadłe dyw. „_____ 4 „ — „ — „
Bieżące akcepty....................................„
Dywidendy zaległe...............................„
Depozyta z miesięcznóm wypowiedz.

„ i dłuższemi terminami . „
Zyski pr. Saldo...........................„

Stan bierny,
. . . . tal. 500,000 sgr. fen.

200,000 „ - „ —

48,424
393,298

3,571

855,008 „ 
88,339 „

15

20

23
19

9

1
11

tal. 2,088,642 sgr. 18 fen. 9

Dochody roczne.
Zyski.

Procenta i zysk na wekslach i walo­
rach zagranicznych . ■. . . . tal.

Procenia i prowizye przy regulowaniu
hipotek........................................ „

11 Procenta i zysk komis, na interesie 
zbożow. i udziale w interesie tu­
tejszego domu bank. S. Litthauer „ 23,051

Zysk na nieruchomościach . . . . „ 8,088

tal. 15,087 sgr. 15 fen.

55 9,000 55 55

55 500 55 55

55 88,339 „ 19 55

42,211 sgr. 27 fen 

39,575 24 „ -

tał. 112,927 sgr. 4 fen. 11

7
5

9
8

tal. 112,927 sgr. 4 fen. 11

Zużycie zysków wedle paragr, 65 statutów.
1. 4 g prowizyi od kapitału akcyjnego tal. 500,000 . . .
2. j superdywidendy dla akcyonaryuszów..............................
3. | tantyemy dla spólników firmowych . . •....................
4. jl do funduszu rezerwowego......................................................... 10,986
5. Ułamek dywidendy wraz z 5 g prowizyi od funduszu rezerw. „ 2,879

tal. 20,000 sgr. — fen. 
32,500

20
19 11

52,500 sgr. — fen. —
5121,973

13,866

10

9 11
jak wyżój 88,339 sgr. 19 fen. 11

Zgromadzenie rólni- 
CZe pOwiatOWe odbę­
dzie się w czwartek 
dnia 5 grudnia w Śremie 
o godzinie 11 z rana w lokalu 
zwyczajnym. — (54ii)|

ZARZĄD.

Dywidenda za rok 1871172 wynosi w stósunku do kapitału akcyjnego talarów 500,000

1OV
Majątek Spółki wynosi przeto dnia 30 czerwca 1872:

1. Kapitał zakładowy ....
2. 40 % wpłat na dalszą emisyą 500,000
3. Fundusz rezerwowy . . . •

(5430)

|O

tal. 500,000 sgr. —
„ 200,000 „ — 
,. 62,290 „ 25

fen.

8

W Wielki Skład
towarów

futrzanych
(5154) znajduje się przy

Wodnej ul. Nr. 27.
Philippsohn Holtz.

K. T. Dmochowski
Fabrykant i strojmistrz Fortepianów

w Poznaniu,
wszelkie zamówienia do strojenia i 
reparacyi fortepianów przyjmuje w 
handlu muzycznym pp. Łeitjfefoer 
et Conip. przy Willielmow- 
skim placu. (5534)

Handel towarów bia­
łych i modnych,

w znacznóm mieście prowincyonalnóm, 
bardzo handlownóm, blisko granicy po- 
łożonćm, jest dla stosunków familijnych 
od 1 marca 1873 do sprzedania. Wa­
runki dogodne; dobre poręczenie przy 
małej zaliczce wystarczy. Interes oparty 
na dobrych podstawach i rozwijający 
się bezustannie. Mający chęć kupna 
zechcą zgłosić się listownie pod literą 
T. J. •$) 39 i adresem Dra Łe-
ł»iT«C’lri m O/trr»»OTłiii /•KOAóiN

$«
Talarów 762,290 sgr. 25 fen. 8
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Wypowiedzenie
wylosowanych listów zastawnych W. Ks. Poznańskiego.

Przy odbytćm w dniu dzisiejszym losowaniu 3£ -g listów zastawnych do funduszu umorzenia potrzebnych, 
wyciągnięte zostały następujące numera:
Numer

list. zast. 
2 ►. a4->
g us s

Dobra. Powiat-

Numer 
list. zast.

o o g ciKI

Dobra. Powiat.

Numer 
list. zast. 
>> I < &u *• =.
•s a «w na

Dobra. Powiat.

A. na lOOO tal.
109 6168 Bzowo Czarnków
113 6172 dto dto

17 4363 Borowo Kościan
21 4966 Czerniejewo Gniezno
38 4983 dto dto
57 5002 dto dto
64 5009 dto dto
67 5012 dto dto
33 4644 Czekanów Odolanów

5 4301 Chotowo dto
61 5693 Chojno I Krobia

104 6289 Chojno 44 dto
36 6118 Chocieszewice dto
68 6150 dto dto
13 5227 Czacz Kościan
17 3314 Chorynia dto
15 172 Dąbrową Babimost
21 178 dto dto

112 4654 dto dto
8 6314 Dąbrówką Krobia
9 5837 Górka Krotoszyn
9 3681 Grodzisko Pleszew

13 3368 Gołuchowo dto
11 3242 Garzyn Wschowa
15 3831 Karsy Pleszew

1 33 Kotowiecko dto
15 3338 Kuklinowo Krotoszyn
18 3853 Łaszczyn Krobia
15 5962 Młodziejewice W rześnia

7 3204 Macewo Pjeszew
16 5385 Niegolewo Buk
14 5212 Nekla Środa
29 5440 Owinska Poznań
15 4395 Poniec Krobia
23 4403 dto dto

7 3266 Popowo P. 1 Wągrowiec
25 4259 Pawłowice Wschowa
13 5598 Parzenczewo i Kotusz Kościan
12 530 Prusim Międzychód
42 5668 Sowina koś. Pleszew

3 5248 Sepienko I. Kościan
11 5312 Trzuskotowo Poznań
19 5320 dto dto
23 5548 Wierzonka dto
12 292 Zalesie Krobia

5 4501 Żelice Wągrowiec

19 2515 
222518 
183106 
24 6139

2894
2895
5115
5116 
5819 
5837
3773
3774

331
333

4838
5185
4255
4177
4207
4208 
5316 
6348 
5278 
3008 
3980 
5562 
5573 
5575 
5236 
4554 
2859 
5435 
5442 
4007 
3594 
3596 
5774

Gościejewo
dto

Garzyn
Gorzyczki
Grąblewo 

dto
Kadzewo

dto
Lewkowo i Karski 

dto
Łaszczyn

dto
Lękawielka 

dto
Nowe Ogrody i Długie 
Oporowo 
Ostrobudki 
Pawłowice 

dto 
dto

Pamiątkowo 
Psarskie 
Piotrkowice 
Sławno 
Słabomierz 
Sowina kość. 
Taczanowo 

dto 
Trzuskotowo 
Usarzewo 
Ujazd i Łęka w. 
Wierzonka 

dto 
Wapno 
Wituchowo 

dto
Zalesie małe

dto
dto

Wschowa
Kościan
Buk
dto
Śrem
dto "

Odolanów 
dto

Krobia
dto
dto
dto

Wschowa 
dto

Krobia
Wschowa

dto
dto

Poznań
Śrem
Kościan
Czarnków
Wągrowiec
Pleszew

dto 
dto

Poznań
Środa
Kościan
Poznań

dto
Wągrowiec
Międzychód

dto
Krotoszyn

B. na 500 tal.

76
86
92
93

144
151
152

59
62

147
158

C. na £OO tal
5224
5234
5240
5241 
5780
5787
5788 
5026 
5029 
4830 
4841

BaranowojA. B. 
dto 
dto 
dto

Bzowo 
dto 
dto

Czacz 
dto

Czerniejewo 
dito

Ostrzeszów
dto
dto
dto

Czarnków
dto
dto

Kościan
dto

Gniezno 
dto

40 429 Prusim Międzychód
25 48 Stołężyn Wągrowiec
26 49 dto dto
29 52 dto dto
33 106 Siemianice Ostrzeszów
36 309 dto dto
46 2954 Sławno ¡Czarnków
63 5101 Trzuskotowo Poznań
39 5396 Włościejewki Śrem
765266 Wierzonka Poznań
82 363 Zakrzewo Krobia
84 365 dto dto

D. na 1OO tal.
66 5177 Czacz [Kościan
53 3250 Chojno I Krobia

100 5765 Chojno II dto
190 5040 Czerniejewo Gniezno
50 5755 Cze tiamvelGolejewko Krobia

103 5152 Drzęczkowo Wschowa
102 3174 Drzewce i Czarkowo Krobia
47 3649 Gołuchowo Pleszew
32 2552 Góra Poznań
44 3352 Górka duchowna Kościan
38 4003 Grodzisko Pleszew
44 5222 Jasienie Kościan
36 3708 Kociszewo Międzyrzecz
38 2755 Lussowo Poznań
43 2760 dto dto
50 5682 Młodziejewice Września
32 4072 Myszkowo Szamotuły
48 5164 Nekla Środa

122 4507 Pawłowice Wschowa
1 123 4508 dto dto
' 49 442 Prusim Międzychód
! 50 443 dto dto
■ 28 5391 Skierszewo Gniezno

56 107 Siemianice Ostrzeszów
69 3372lSlawno Czarnków
70 3373 dto dto

Numer 
listu zast.

bie­
żący

E. na 40 tal.

w nadchodzącym terminie wypłaty prowizyi to jest w czasie od 21 stycznia do 4 lutego 1873 najpóźnićj zaś, 
terminu realizacji celem odebrania tymczasowej rekognicyi, albo też w samym terminie realizacyi od 1 do 16 lipj 
1873 z rana od godziny 9 do 12 z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecznych celem odebrania gotowizny do kas 
naszćj złożyli. Jeżeliby zaś w tym terminie realizacyi listy zastawne złożone nie były, natenczas dzierżyciele taki 
wych stosownie do przepisu artykułu 4 § 13 prawa z dnia 15 kwietnia 1842 i Najwyższego postanowienia z dni 
26 września 1864 z prawem realnćm do wjrażonćj w wypowiedzianym liście zastawnym Hipoteki specyalnój wyklin z, 
i~z pretensyami swemi do wartości listu zastawnego do Ziemstwa odesłanymi zostaną, ilość kapitału w gotowizn 
zaś na koszt i ryzyko wierzycieli do Depozytu Ziemstwa wziętą będzie.

Kto rekognicyą lub gotowiznę za wylosowane listy zastawne pocztą przysłane mieć sobie życzy, takowe 
swój koszt i ryzyko odebrać może 8 dni po upływie ustanowionych powyżej terminów, skoro o to 14 dni wpie, 
w liście frankowanym uczyni wniosek i załączy rekognicyą lub list zastawny. Powtórne wywołanie nie będzie mia 
miejsca, wzywamy jednakże posiadaczy poniżej wymienionych listów zastawnych: (5412)

tvy

od

am ort.
Dobra. Powiat. Termin lo­

sowania.

A, na lOOO tal.
5 848 Brody Buk

19 978 Gaj Szamotuły
7 1853 Mierzewo Krobia

21 4401 Poniec dto
4 1607 Słupia wielka Środa

24 5325 Trzuskotowo Poznań

B, na 500 tal,
62 5399 Baranowo AB. Ostrzezów
16 112.) Gutowy Pleszew
19 2247 Konino dto
18 851 Łagiewniki Krotoszyn
55 322 Łęka wielka Krobia
62 329 dto dto
17 2105 Ostrowice Mogilno
16 5272 Piotrkowite Kościan
19 429 Prusim Międzychód
14 4355 Świdnica 11 Wscnowa

C, na 300 tal.
62 3595 Bendlewo Poznań
82 5230 Baranowo AB. Ostrzeszów
91 5239 dto dto
43 463 Bzowo Czarnków
21 1719 Chojno 11 Krobia
40 4539 Czekanów Odolanów

143 4826 Czerniejewo Gniezno
150 4833 dto dto
154 4544 Dąbrowa Babimost
167 4557 dto dto
64 5945 Dąbrówka Oborniki
99 596 Kobylniki Kościan

122 5474 Lubasz Czarnków
79 4805 Miastowice Wągrowiec
85 5193 Owinska Poznań
40 2948 Sławno Czarnków

123 3890 Wojno wice Buk
124 3891 dto i dto
70 351 Zakrzewo Krobia

Śt. J. 71 
dto 
dto

dto 70
B. N. 71 
Ś. J. 71

B. N. 70 
dto 69 
dto 71 

Śt. J. 70 
dto 71 

B. N. 71 
Śt. J. 71 
B. N. 71 
Śt. J. 71 
B. N. 71

B. N. 68 
Śt. J. 70

dto
dto 71 
B. N. 71

dto
Śt. J. 71 

dto
B. N. 68 
dto 70

dto
Śt. J. 71 
dto 70 
B. N. 71

dto
Śt. J. 70 
dto 67 
dto 68 
B. N. 70

Numer 
listu zast. Dobra. Powiat. Termin j 

sowania,Die-
żący amort.

40 2757 Lussowo Poznań St. J. 7]'
67 1725 Morkowo Wschowa B. N. 7(
68 1726 dto dto dto

102 5306 Owinska Poznań B. N. 70
46 3524 Popowo P. 1. Wągrowiec dto 68
47 440 Prusim Międzychód dto 71
54 105 Siemianice Ostrzeszów dto
51 3953 Slaskowo Krobia Śt. J. 71
27 1876 Śliwniki Odolanów B. N. 7i
28 709 Taczanowo Pleszew dto 69
72 5234 Trzuskotowo Poznań B. N. 71
14 3079 Wilkonice Krobia Śt. J. 53
35 5609 Zalesie małe Krotoszyn dto 7i

E. na 40 tal,
54 2312 Białokosz Międzychód B. N. 71
72 4330 Borowo Kościan Śt. J. 70

173 5310 Bzowo Czarnków dto 7t
37 2234 Chojno I Krobia B. N. 71

211 4696 Czerniejewo Gni ezno dto 70
213 4698 dto dto Śt. J. 71

97 5433 Dąbrówką Oborniki dto
44 2499 Domasław wielki W agrówiec dto 70
49 1406 Gutowy Pleszew dto 69
90 4023 Karsy dto B. N. 70
57 681 Kobylniki Kościan dto
20 1417 Konino Buk dto 63

114 3615 Kuklinowo Krotoszyn dto 70
27 289 Owieczki Gniezno dto
65 4996 Parzenczewo i Kotusz Kościan dto 71
24 2476 Potulice Wągrowiec dto
17 3459 Sobiesiernie Poznań Śt. J. G5

138 913 Zakrzewo Krobia dto 71
140 915 dto dto B. N. 68
54 5005 Zielądkowo Oborniki dto 69

do

E, na 30 tal,

4515382 Baranowo AB. Ostrzeszów 159 4842 dito dto
48 5385 dto dto 160 5753 Chocieszewice Krobia
54 5391 dto dto 176 5769; dto dto

125 6065 Bzowo Czarnków 15 4116 Chwalibogowo Września
126 6066 dto dto 54 316l Chorynia Kościan
37 4300 Borowo Kościan 49 192 Dąbrowa Babimost
27 5139 Czacz dto 54 197 dto dto
96 6017 Chocieszewice Krobia 59 202 dto dto

109 6030 dto dto 33 3221 Gołuchowo Pleszew
114 6035 dto dto 33 3059 Garzyn Wschowa
119 6040 dto dto 31 5605 Gąsawy 8zamotuły
131 6052 dto dto 35 4796 Grochowiska pańskie Mogilno
65 5587 Chojno I dto 31 5071 Jasienie Kościan
14 6330 Czerminek Pleszew 12 4279 Krzyżanki Krobia
15 6331 dto dto 21 85 Kotowiecko Pleszew
19 6335 dto dto 26 4994 Kadzewo Śrem

121 4946 Czerniejewo Gniezno 25 388 Lubosz Międzychód
19 6210 Dąbrówka Krobia 27 390 dto dto
23 6214 dto dtó 31 394 dto dto
29 6243 Dąbrówka Oborniki 67 3737 Łaszczyn Krobia
19 3521 Droszew Pleszew 80 4806 Miasto wice Wągrowiec
92 2837 ¡Drzewce i Czarkowo Krobia 17 2580 Mączniki i Podkoce Odolanów
18 4363¡Górka Oborniki 17 67 Owieczki Gniezno
21 5735 Górka Krotoszyn 19 69 dto dto
29 5743 dto dto 39 428 Prusim Międzychód

174 5311, Bzowo Czarnków
177 5314 dto dto
178 5315 dto dto
46 4368 Górka Oborniki
48 938 Lubosz Międzychód
38 2698 Międzylisie Wągrowiec

185 447 Owieczki Gniezno
191 453 dto dto
197 459 dto dto
205 467 dto dto
211 473 dto dto
231 493 dto dto
241 503 dto dto
246 508 dto dto
249 511 dto dto
254 516 dto dito

84 599 Siemianice Ostrzeszów
167 191 Stołężyn Wągrowiec
241 265 dto dto
249 273 dto dto
251 275 dto dto
256 280 dto dto
259 283 dto dto
261 285 dto dto
135| 910jZakrzewo Krobia

B, na 1OO tal,
28 4632 Baborowo Oborniki
67 498 Bzowo Czarnków

191 5778 Chocieszewice Krobia
72 3583 Chorynia Kościan

185 5035 Czerniejewo Gniezno
181 4812 Dąbrowa Babimost

38 5916 Dąbrówka Krobia
33 4661 Dziadkowo Gniezno
41 4621 Górka Oborniki
46 5010 Grochowiska pańskie Mogilno
79 4153 Karsy Pleszew
72 5564 Kawcze Krobia
75 5567 dt i dto

137 5552 Lubasz Czarnków

B. N. 
dto 

Śt J. 
dto 
dto 

B. N. 
dto 

Śt. J. 
B. N. 
Śt. J. 
B. N. 
dto 
dto 
dto

66
70
71 
68 
71
69 
71 
68 
71 
66
70
70
71 
68

84 3552 Borowo Kościan
90 1054 Brodowo Środa
92 425 Bzowo Czarnków
49 2278 Charbowo Gniezno
71 2949 Ciołkowo Krobia
48 887 Czarnysad Krotoszyn

102 244 Dąbrowa Babimost
34 169 Długie Wschowa
36 171 dto dto
65 3085 Droszew Pleszew
28 252 Gostyń II Krobia
71 3756 dto dto
95 4282 Kawcze dto
81 207 Kobylniki Kościan
47 1979 Międzylisie Wągrowiec
51 2430 Mnichy Międzychód
71 268 ' Nowe Ogrody Wschowa
68 4167 Parzenczewo i Kotusz. Kościan

144 687 Pogrzybowo Odolanów
103 3573 Poniec Krobia
52 3657 Popowo tomkowe Gniezno
88 2159 Tarnowo Środa

161 347 Zakrzewo Krobia

B. N. 71 
dto

Śt. J. 69 
dto 71 

B. N. 6S 
Śt. J. 66 
Śt. J. 6 
B. N.
Śt. J.
B. N.
Śt. J. 
dto 

B. N. 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 

Śt. J.
dto 

B. N.
Śt. J.
B. N.

które w dawniejszych terminach wylosowane były, dotąd jednakże złożone nie. zostały, aby takowe nareszcie frank 
nadesłali i przypadającą za nie gotowiznę odebrali

Listy zastawne do kursu nie usposobione interesentom na ich koszt i ryzyko zwracane będą celem uspo 
sobienia ich do obiegu publicznego.

Zwracamy również i na to uwagę, że wymiana talonów na nowe arkusze kuponowe w naszćj kasie się odbywa 
Poznań, dnia 18 listopada 1872.

Wypowiadając takowe posiadaczom, wzywamy ich, abj’ pomienione listy zastawne w stanie do kursu uspo­
sobionym z nahżącemi do nich kuponami od Śt. Jana 1873 ewentualnie Talonami lub rekognicyą na takowe, albo Oyrekcya Jeneralna Ziemstwa.

W księgarni J. 14. Żupaii- 
sliie^O jest do nabycia: 
Biblioteka ordynacyi 

Krasińskich za r. 18i2
Cena 3 tal. (5370)

Przyczynek do liistoryi dy 
plomacyi w Polsce 1566-1572

Cena 20 sgr.

Portrety litografowane
Kopernika

podług Ił. Ghirlandaio
po 2 tal. 15 sgr.

T. Rejtana

Popis na jednorocznych.
Na żąd. przyjmuję zupełnie na pensvą. Poznań,
"• Pfeile.

Auxilium Orientis
sporządzone z najdroższych i najrzad­
szych roślin wschodu, głośne i nadzwy­
czaj szybkiego skutku przy

Szanownemu Du­
chowieństwu polecam 
birety, ohojczykii piuski
podług fasonu Rzymskiego. (5406)

Wład. Stark.
Stary Rynek Nr. 81. Obok pałacu

Hr. Działyńskicb.

__ _ Wiedeńskie świece Apollo, świa
parafinowe i najl psze petroleum poleca
Izydor Appel Podgórna ul. "“i

(5432)

Administracja Dziennika Poznań­
skiego przyjmuje aż do końca 
roku bieżącego przedpłaty w 
ilości 7 talarów na

Korespondencje
Adama Mickiewicza,

których tom drugi już wyszedł sta­
raniem księgarni Luksemburgskićj w 
Paryżu.

podług Smuglewicza
po 1 tal. 15 sgr.

obydwa rysunku (4176)

T. Maleszewskiego 
są do nabycia w Administracyi 
„Dziennika Poznańskiego“ 
przy placu Wilhelmowskim Nr. 15.

chorobach
syfilitycznych

Państwom, którzy chcą kupić

mogę przesiać cenniki z najsławniejszych 
fabryk bezpłatnie, wedle których takowe 
50 do 90 tal. mniej kosztować będą niż w 
magazynach. Wyborne pianina sprowadzam 
w cenie od 140—200 tal., fortepiany od 225 
do 600 tal. Gwarancya na 6 lat. Zezwala 
się także na zamianę. (5410)

F. Winter w Zbąszyniu.
jśńF- W skutek spuszczenia jeziora dostać 

można na obstalunek osobisty lub pocztowy

¿piT- rył»
do incl. 5 fantów ważących i 4 sgr., większe 
aż do 30 funtów wagi 5. 5 sgr. Adres: 
Dom, Siedlec pod Kostrzynem.

(5416)

Dn. 20 i 30 listopada rh.
dostać można za gotówkę w Dom. Cz«r- 
notki pod Za n iem yfilem (5363)

300do400kóp
świeżo łowionych, dwóch i trzech­

letnich, do rozmnożenia zdatnych

karpikow,
Zamówienia się przyjmują i uwzględniają.

Zarządgospodarczy.

) Ocenienie prawdziwych sło- 0 
dowych fabrykantów leczą­

cych przy chorych na żołądek.®
I Do król, dostawcy nadwornego a 
’ p. Jana Hoff a w Berlinie. ™ 
u Pańskie fabrykaty słodowe są, jak 
" sam się przekonałem, niezrównane,

tak piwo zdrowia z wyskoku _. 
I słodowego w swej skuteczności le- 
czącej przy cierpieniach żołądka i płuc 

k jako też pańska słodowa cze- 
kolada dla wzmocnienia osłabionych 

a sił żywotnich a .pańskie słodowe a 
" karmelki piersiowe w kaszlu i W 
. chrypce. Baron v. d. Heydt, Ä 
f Minister stanu itd. pozasłużbowy w

Berlinie. — Pański cukier słodowy 
I jest wyborny. Hrabina Moltke, A

w Peinerhof.
) Skład główny w Pozna- £ 

ni u u Braci/Blessner, Ry-
» nek 91. i Frenzel i Sp. W 
I Wrocławska ul., skład po- £ 
* boczny u A. Podgórskiego 
) w Nakle, u J. S. Löwin- ®

sohna w Bydgoszczy, u A. a 
" Hoflbauera w Nowymtomy- 
) ślu, u H. Cassriela w Śre-

mie, u wdowy Berty Kunz 
I w Książu, u Michała Badt • 
. w Swarzędzu, u ekspedyen- a 
" ta poczty Raschke w Borku ™ 
) i u Markusa Witkowskiego £

w Czempiniu. (5428)

białych
upławachi

upławach k& 
nału moczo­

wego i zapale­
niach pęcherza

Wyskok do

płci obojga. 
Kuracya trwa 
najdłużej ty­
dzień i nie 
wywiera pod ! ‘ 

żadnym 
względem 

złych skut­
ków. Cena.
3 tal. 

u kobiet, radykal­
nie usuwa się w 3 
do 5 dni; — w przy­
padkach gdzie cho­
roba bardzo zako­
rzeniona trwa ku­
racya tydzień. Ce­
na 2 tal.lO sgr. 
nawet w zupeł­
nie zastarzałych 
przypadkach upor­
czywych na wszel­
kie lekki, usuwa 
się trwale w 4—6 
dniach. Cena 
2 tal. 15 sgr.

mycia
środek "na płciowe choroby. Cena 1 tal.
11 We wszystkich przypad­

kach najściślejsza tajemuicall
Rzeczone lekarstwa wraz z przepi­

sem używania i t. d. można nabyć za 
nadesłaniem należytości przez (4774)

Th. (martiiiaini,
BErtniu.

13. Neue Jakobstrasse 13.

HEMOROIDY
LECZĄ SIE SZYBKO I 

RADYKALNIE.
Bez niebezpieczeństwa wpę­

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.

W Poznaniu w aptece p. Dra Mań­
ki e wieża; we Lwowie w aptece p. 
Mikolasch; w Brodach w aptece p. 
Kullak; w Krakowie w aptece p. T r a u- 
czyńskiego. — [90]

Drukiem i Nakteton drutom J. I.

Pomocnik miernictwa,
Polak, sporządza tanio, wytworne i dokładne 
kopie map dóbr ziemskich szczególniej do 
użytku gospodarczego. Adres wskaże Exspe- 
dycya Dziennika pod Nr. 53GO.

f5360)

EAU DE MELISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanćj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnćj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyom, 
-paraliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleici i 
rznięciu w żołądku, niestraunoi-i ilp.

Skład główny w Paryżu u p. Boyer, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza. (5287)

Św. Mi ar ein <t‘i jest od 1 kwietn 
obszerny (5433)

iiaiiciel
do wynajęcia. Bliższe szczegóły w kanton 
przy Jezuickiej ul. 5|6

|^E. Dombrowsky
Interes wywozowy węgli

Katowice, G-. Szląsk.

Zakład leczenia zimną wodą Eckerberg 
pod Szczceincin

wraz z irlandzko-rzymskiemi kąpielami
przez rok cały jest otwarty, przyjmując chorych najrozmaitszych.

fllyrokrya.
D. Vieck.

Czemuż cierpieC?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzyżu, migrenę, reumatyzm, 

stężałość członków, żganie w boku, kurcz łydkowy leczy gruntownie
ekstrakt kompensacyjny.

Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krótkim czasie ustępują zupełnie 
te cierpienia. Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie tylko samego. 
Kar ó 1 Simon, weterynarz, wynalazca Fluidu i opartćj na nim

sztuki leczenia. — Leszno. (5010)

Podróż, i emigrantów da Ameryki północnej
wyprawia ze Szczecina z/JwkK.do Nowego Yorku
po jak najtańszych cenach pomocą bałtyckiego Lloyda ze

Szczecina (parowce po-^§§150^ cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

Ił. v. Januszkiewicz w Szczecinie
Bollworlx 33.

Król, pruski konces. ajent jenerany. (4717)

af Ogród wielki warzywny i sad owocowy^
jest od 1 kwietnia 1873 do wydzierżawienia w Źrenic, '|, mili od miasta Środy. Z tą 
dzierżawą ma być połączone założenie kawiarni i piwiarni wśród ogrodu. O warunkach 
dowiedzieć się można u rządzcy gospodarczego w Źrenicy. (6184)

(5293
Mało używany elegancki

KOCZ
na 4 osoby, niebieskim adamaszkiem V 
bity, jest przy Młyńskiej ul. Nir. 
I piętro, na lewo, tanio do nabycia. (M

A~ oTonnin k“ i r l>ola,k’z M
«i, i uuuui, gałęztą gospodarstwa » 

klaunie obeznany, zaopatrzony w dobre św 
dectwa, życzy sobie przyjąć od Nowego Koi 
lub później posadę rządzcy w Księstwie 1 
znańskiem lub za granicą. Łask. ofer. pi'z: 
muje fr. poda adr. K. A. Pobiedzisk 
post. rest. _________________ (5366)

Sala Bazarowa-
W czw. d. 5 grudnia 1872

wieczorem o god. 7|

KONCERT
dany przez

Jules de Swert,
cesarsko królewskiego wirtuozi, 

nadwornego i wiolonczelistę

Rafała Josefty,
fortepianistę.

Program podadzą najbliższe dziennik'
Biletów na numerowane naiej' 

sca do siedzenia po 1 tal. 1° 
sgr. dostać można od dnia dzisiejszej 
w nadwornym handlu muzyk»' 
liów (53201

Bd. Itote & G. Bock.

Ok
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